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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !
Wydawca t Rada Naczelna P» P« S.

O bserwatorzy paryscy spodziew ają się

K O M P R O M IS U  W S P R A W I E  TRIESTU
Pomyślny przebieg konferencji ministrów

p j y j y j  (P A P ). P rogram  sobotnich  roz- i opinii co do  m ożliwości kom prom isow ego
. m . .  .  .  . /% . . . 1  *         1  % i r ' _ ______   A . .  i a  1 /  1 . i  ««/f  i r t .mAw ministrów W ielkiej Czwórki rozpoczął 

sią od spotkania zastępców ministrów, k tó­
rzy opracowują projekty traktatów pokojo­
wych z W łocham i i z krajami bałkańskim i. 
M inistrowie mają nadzieję, te  będą m ogli 
om ówić te projekty zanim przejdą do za ­
gadnień N iem iec i Austrii oraz sytuacji w e­
wnętrznej we W łoszech.

M inistrowie spraw zagranicznych przy­
stąpili do badania klauzul politycznych trak 
ta lu  z W łocham i. W edług wiadom ości z kół 
poinform owanych stan rozmów w tej spra- 
wie priedstaw ia 6ię następująco:

1) Granica francusko - w łoska — niema 
zasadniczych rozbieżności lecz kw estię na­
razić odroczono, celem  dokładniejszego prze 
studiowania szczegółów  technicznych. 2) 
Nadzór aliancki nad wykonaniem  traktatu  
—T. porozumiano się co do utworzenia sp e­
cjalnej „kom isji ambasadorów 3) Decyzja  
wycofania wojak alianckich z W łoch w prze 
ciągu 90 dni od daty w ejścia w ty c ie  trak­
tatu pokojowego została uzależniona od 
wycofania wojsk radzieckich z Bułgarii w 
tym  samym tsrtwinie. 4) D ecyzja w sprawie 
kolnęli w łoskich została odm czona na je­
den rok; porozumiano się w zasadzie, *e 
W yapT-lW dekeoeeu m ają być swróeope Gr* 
cji, a le ostateczną decyzję odłożono, 3) Spra 
wa granieJPSwłoeko - jugosłowiańskiej — do
konane wyłniany poglądów.

K O M PR O M IS W  S P R A W IE  T R IE S T U

W niedzielę n ie przewidzano zasadniczo  
posiedzenia, m ożliwe jest jednak, że m ini­
strowie spraw zagranicznych dokonają w 
tym dniu informacyjnej wymiany zdań. w  
kołach politycznych przypuszczają, że m i­
nistrowie zwrócą się do rządów w łoskiego i 
jugosłow iańskiego celem zasięgnięcia ich

zała tw ien ia  spraw y granic w łosko - jugosło 
w iańsk ich  w d ro d ze  um iędzynarodow ien ia  
T rieetu . W  spraw ie  tej m inistrow ie do k o n a li 
już podobno w ym iany zdań. O bserw atorzy  
kon fe ren c ji sąd zą , że kom prom is na te j pod 
sław ie  je s t m ożliwy.

M inistrow ie B yrncs i M ołotow  om aw iali 
n ieo fic ja ln ie  w cztery  oczy spraw ę T riestu . 
J a k  sły ch ać  z kó ł po litycznych  — rzecznik 
d e leg ac ji rad zieck iej ośw iadczy ł w sobotę,
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że d e leg ac ja  rad z ieck a  p rzy b y ła  tym  razem  
do P a ry ża  z postanow ieniem  zapew nienia 
sukcesu k o n ferenc ji naw et za cenę kom pro­
misu.

A PE L  RZĄDU W ŁO SK IEG O  
RZYM (P A P ). R ząd  w łosk i uchw alił re zo ­
lucję , w k tó rej zw raca się do  m in istra  spraw  
zagran icznych  4 m ocarstw  z p ro śb ą  o nie 
podejm ow anie  tak ie j decy z ji . w spraw ie 
w schodniej g ran icy  w łoskiej, k tó rab y  była 
nie do p rzy jęc ia  d la  n arodu  w łoskiego
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Piqta rocznico
napaści Niemiec na Związek Radziecki

M O SK W A  (P A P ). D zisiejsza „P raw d a" 
p rzypom inając  okoliczności, zw iązane ze 
zdradzieck im  napadem  Niem iec na ZSRR 
w d n iu  22 czerw ca 1941 r., stw ierdza  m. in.; 
„P rzy stąp ien ie  Zw iązku R adzieckiego do 
w ojny p rzeciw  n ap astn ikom  niem ieckim  
wzm ocniło an tyfaszystow sk i, w yzw oleńczy 
ch arak te r  d ru g ie j w ojny św iatow ej.

„C zerw ona A rm ia — pi«ze d a le j „P raw ­
da" — kierow ana  przez  najw iększego  s tra tę  
gika w szystk ich  czasów i narodów , to w arzy ­
sza Stalina w zięła na siebie oaly ciężar 
ki z głó-vynymi Siłami arm ii fiitlerbw skiej i 
zap a la  im  d ecy d u jącą  klęskę. C zerw ona 
A rm ia !Scaliła  n ie ty lko  wolność; i n iep o d le ­

głość sw ojej ojczyzny, lecz u ra to w ała  ca łą  
ludzkość od groźby jarzm a hitlerow skiego. 
W ielkie h isto ryczne  zw ycięstw o Czerw-onej 
A rm ii, po k aza ło  całem u św iatu  potęgę i o- 
grom ną w yższość radzieck iego  u stro ju  sp o ­
łecznego, rad zieck ieg o  u s tro ju  państw ow e­
go i rad z ieck ich  sił zbrojnych.

„Zw iązek R adzieck i — ciągnie „P raw ­
d a"  — k tó ry  od eg rał d e cy d u jąc ą  ro lę  w roz­
grom ieniu faszyzm u niem ieckiego, k tó ry  wy­
p e łn ił sw ą w ielką  m isję wyzwoleńczy, k ro ­
czy obecnie w aw angardz ie  w alki narodów  
o pokóf- i bezpieczeństw o. N aród radzieck i 
zdecydow anie  kon ty n u u je  swe w ielkie b u ­
dow nictw o soc jalistyczne.

Wznowienie raźni* poisko-amerykżńskjch
w sprawls pslycilci §9 miSJ. doi.

W ASZYNG TO N (SAP). Rząd Sta 
nów  Zjednoczonych naw iązał p o ­
now nie rozm ow y w  spraw ie w ypła-
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Czy rząd jednej partji we Francji?
PA R Y Ż  (S A P ).— Premier B k l a u l t  

siłuje w  dalszym ciągu utworzyć no­
ry rząd francuski. Ostateczna decyzja 
apadnie dziś wieczorem , gdy przy- 
ródcy partii komunistycznej zakomu- 
ikują mu jakie stanow isko zajmie ta 
iartia odnośnie przystąpienia do no- 
zego rządu. Stronnictwo sociaiistvcz- 
ic rów nież n ie udzieliło  jeszcze wi- 
zącej odpow iedzi. D ziś podano tylko 
ificjalnie do w iadom ości, że an? P®rł 
ia radykalna, ani radykalni socialise

nie  zam ierzają w ejść do  n o w eg o  rzą­
du.

U tw o rzen ie  rządu koalicy jnego  z u- 
działem  kom un istó w  i socjalistów  za­
leży od  zała tw ien ia  żądan ia  fra n c u ­
skich Zw. Zaw. —  25 proc. podw yżk i 
płac. N iek tó rzy  k o resp o n d en c i zag ra­
niczni nie. w ykluczają u tw o rzen ia  rzą­
du  złożonego  z przedstaw icieli partii 
postępow ych katolików^. na_ w ypadek 
niepow odzen ia  w  utrzym aniu do tych  
czasowęj koalicji.

cenią  Polsce przyznanej, a następnie  
w strzym anej pożyczk i w  kw ocie  90 
m ilionów  dolarów .

A m erykański podsekretarz stanu  
A ch eson  ośw iad czy ł, iż  om ów ił spra­
w ę p ożyczk i kilkakrotnie z am basa­
dorem P olsk i dr. Lange.

Nawiozanie stosunków 
Polski z Argentyno

W A R SZ A W A  (PAP). Rząd P olsk i 
i rząd A rgentyński postanow iły  na­
w iązać stosunki dyplom atyczne. W y ­
miana odpow iednich  not nastąpiła w  
Londynie.
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MACIEJ RATAJ
Marszałek Sejmu,bojownik o demokracje i pra­
wa ludu, jeden z czołowych twórców polskiego 
ruchu oporu przeciw hitlerowskim okupantom.

Rozstrzelany w dniu  21-go czerw ca 1940 roku.
Pogrzeb odbędzie się na Palmirach pod Warszawą dziś 

o godz. 11-e] w południe.

Cześć  J e g o  p a m i ę c i !
Centralny Komitet Wykonawczy P.P.S.
Klub Posłów P.P.S. w Krajowej Radzie Narodowej

N a  Palmirach
D ziś d ru g i w ielki pog rzeb  na Palm irsk iej polan ie .
Po M ieczysław ie N iedzia łk o w sk im  naród  po lsk i złoży h o ld  

szczątkom  d ru g ieg o  w ielk iego  przyw ódcy polskiej dem okracji 
M acieja R ataja. Z w łok i, w ydobyte  z d o łów  śm ierci, spoczną 
w pob liżu  zw łok przyw ódcy socjalizm u po lsk iego , jakby na znak 
w ieczystego sym bolu  zb ra tan ia  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , u trw a lo ­
nego przez m ęczeński zgon  obu  tych ludzi.

I postać tego  ch ło p sk ieg o  syna M acieja R ataja, k tóry , ze wsi 
w yszedłszy i n igdy  z nią nie zryw ając najserdeczniejszych w ięzów , 
został nie ty lko  czołow ym  m ężem  ch łopsk iego  ruchu  polityczne­
go, ale jedną z czołow ych postaci n a ro d u  —  jest d la  całej epoki 
charak terystyczna i sym boliczna. W iążę  sie o n a  z okresem  
usw 'iad '  ">ienia i  em ancypacji politycznej lu d u  polsk iego , k tóry  
w' okresie poprzedzającym  w ie lk ą  w ojny staje się św iadom ym  
czynnikiem  w życiu społeczeństw a, aby zabrać już g łos m ocny 
i stanow czy w okresie  d rug ie j n iepod leg łośc i.

R ataj jest jednym  z najlepszych wyrazów' tendencji n u rtu ją ­
cych ch łopstw o  polsk ie w  ow ym  okresie. Są to  tendenc ie  um iar­
kow ane społecznie, ale dążące w yraźnie do szczerego u g ru n to w a ­
nia zasad dem okratycznych  w  Polsce, czem u daje w yraz jako dw u- 
k ro tnv  zastępca p rezydenta  R zeczypospolitej w  czasach przesileń 
lat 1922 i 1926.

Postaw-a jego krysta lizu je  się w yraźnie w okresie  w alk i z sa­
nacją, gdy sta je  się jednym  z p ro m o to ró w  o p o ru  m as ch łopskich  
przeciw ko dyk ta to rsk o  - faszystow skim  zakusom . Test jednym  
z tych, k tórzy  nie korzystają  z m ożliw ości opuszczenia k ra ju  we 
yyrześni.u 1939 roku , uw ażając tak  jak i  N iedzia łk o w sk i, że o b o ­
wiązek jego po lega  na  pozostan iu  tu ta j i na k o n ty n u o w an iu  
w' konsp irac ji pracy politycznej.

Bez przesady m ożna pow iedzieć, że ze zgodnej pracy i w sp ó ł­
d zia łan ia  tych d w ó c h lu d ż i-  zrodził się po lsk i ruch  o p o ru . Przez 
te ,k ilk ą  k ró tk ich  mjęMecy, w  k tórych  danymi im  by ło  działać, po- 
zaw iązyw ali w iele nicMjfjfJdaieinngj* robo ty , nada li jej k ierunek , 
■tchnęliw  n ia  życie j nadzieje w ytrw ania . O b a j'n ie m a l rów nocześ­
nie pad li o fiaram i sw ojej pracy, obaj zaw ędrow ali na Paw iak, 
a po tem w wspólni,e na Paim irs.ką po lanę.

P o g rzeb  M ac je ja R a ta ja  odbyw a się w  okresie  niezw ykle 
w ażnym  politycznie d la  naszego k raju . N ie  m yśm y (en term in  
wyznaczaji. Ideę polityka, zasady, k tó rym i się k ierow ał, żyją d łu ­
żej niż on sam , jeśli był po lityk iem  tak  w ielkiej m iary, jakim  
był R ataj. Ż a ło b n a  uroczystość dzisiejsza byłaby niecałkow ita  
i n iepe łna , gdybyśm y w św ietle  dn ia  dzisiejszego w Polsce o d ro ­
dzonej do n ow ego  życia nie p rzypom nieli sobie całej jego postaci 
politycznej, postaci w ielk iego  dem okraty ., , •

N ie  chodzi o to , by ta  czy inna  p artia  posiadała  p raw o do 
pow oływ ania  się na n iego  i d o  m onopo lizow an ia  J e g o  nazw iska. 
Rataj dzięki sw em u życiu, dzięki swej dz iałalności, dzięki swej 
pracy i dzięki swej śm ierci należy d o  całego n a ro d u . C ałe  społe- 
czeństw o sk łada M u  h o łd  dzisiaj, n iezależnie od  ak tua lnych  róż­
nic politycznych, k tó re  je dzielą, pom ne, iż z im ieniem  R ataja  
łączy się dem okracja  nie jako frazes, ale jako najisto tn iejsza treść 
bytu  naro d o w eg o .

R ealizując zasady dem okracji najszerzej po jęte , dem okracji 
społecznej i politycznej nie m ożem y zapom inać o tych dw óch  m o­
giłach na P alm irsk iej polan ie . T e  dw ie m ogiły  przyw ódcy ro b o t­
n ików  i przyw ódcy ch łopów  w skazyw ać będą zawsze na koniecz­
ność ścisłego w spó łdzia łan ia  tych obu  podstaw ow ych w arstw  
społecznych, a naszym  zadaniem , zadaniem  żywych, k tó rym  
w udzia le  p rzypad ło  szczęście b u d o w an ia  now ej P olsk i jest p a ­
m iętać, że p o n ad  w szelką g rą  polityczną, ponad  tym i czy ’innym i 
elem entam i, p ragnącym i w nieść rozdźw ięk m iędzy, ludzi pracy 
wsi i m iasta, dom in u je  jako naczelna zasada konieczność u trzy­
m ania i w zm acnian ia b ra te rsk ieg o  sojuszu ch łopów  i robo tn ików .

Z B IG N IE W  M IT Z N E R .

Usunięci przez p. Mikołajczyka członkowie PSL
odwołali się do Kongresu

Jak dowiaduje się Socjalistyczna 
Agencja Prasowa, wykluczeni przez 
N K W  PSL członkow ie N K W  i Ra­
dy N aczelnej tego  stronnictwa: b. min. 
Berthold, poseł Rek, pos. D rzew iecki, 
prof. Rękas i pos. Iw anow ski, prze- 
wódcv chłopskiej części PSL, zgrupo­
wanej w ok ół „ N o w eg o  W yzw olen ia”, 
złożyli wczoraj na ręce prezesa Rady 
N aczelnej PSL, min. K iernika. od w o­
łanie do K ongresu.

U sunięci przez p. Mikołajczyka 
członkow ie PSL podkreślają, iż o p o ­
wiadając się, m. in. za trzykrotnym  
„tak” w  odpow iedzi na pytanie g lo so ­
wania lu d ow ego, stoją na straży czy- 

! stości dem okratycznego p ro g ra m u  ru- 
! chu lu d ow ego , podczas gdy decyzja 
| N K W  PSL jest z tym programem  
j sprzeczna,
i SAP dowiaduje się rów nież, iż 2~>

czerwca odbędzie się w W arszawie 
konferencja działaczy PSL. solidaryzu­
jących się z „N ow ym  W yzw olen iem ”.

Skasowanie senatu
we Włoszech

RZYM (PAP). —  Rząd w łosk i u-
chw alił w sobo tę  d ek re t znoszący se­
nat. Senat w łoski został stw orzony 
K onsty tucją  z roku  1846 i u trzym ał sie 
przez cały czas istn ien ia  reżim u faszy­
stow skiego . W  skład  sen a tu  w chodzi­
ło  8 książąt dom u k ró lew sk ieg o  oraz 
zm ienna ilość nom ina tów  k ró lew ­
skich. W  roku  1943 senat ! ski ti- 
czył 535 członków .



'  „Łotr, krętacz, szubrawiec'7 -  stwierdzają świadkowie
Wisżfllswie Gestagn i obozów śmierci

(T e leg ram  w tasn v f.

oskorzofq G reisero
Jednym ze świadków oskarżenia jest 

Kazimierz Skubel. Sylwetka mary.ia- 
T rza, starego wygi, krępa postać. Już w 

cesarskiej marynarce służył przez lat 
15 jako podoficer - mechanik.

— Ja tego łotra znam, —  rozpoczy­
na swe zeznania przed trybunałem — 
On u mnie pełnił służbę w marynarce. 
Był za rekruta. Leniuch, nieskromny, 
proszę Wysokiego Sadu. Potem bvł 
matem?- a potem oficerem. Poznałem 
go później w 1936 roku na „Dworze 
Artusa” w Gdańsku. Naw et mi piwo 
postawił. Siadł potem z jakiemiś 
Niemcami. Słuchałem jak gadał:

„Postaram się, aby tym przeklętym 
Polakom nie płacić milionów za ich 
korytarz”.

Podczas okupacji w Poznaniu, żona 
jednego aresztowanego aptekarza, gdy 
Skubel pochwalił się znajomością z 
Greiserem — prosiła go by spróbo­
wał interwencji w sprawie jej męża. 
Rezultat był szybki — wezwano go do 
Dom u Żołnierza, gdzie mieściła się 
siędziba poznańskiego Gestapo. Cze­
kając na przyjęcie, słyszał jęki katowa 
nych ludzi i widział przez małe okien­
ko ślady krwi na ścianach w pokoju. 
Przesłuchujący urzędnik przyjął go z 
jego własnym listem w ręku. Podczas 
rozmowy wszedł Gręiser. „Polakowi 
nie mogę podać ręki”— oświadczył swe 
mu dyżurnemu podoficerowi , Wizy­
ta w Gestapo skończyła się propozy­
cja podpisania volkslisty. Może wte­
dy jego prośba będzie uwzględniona. 
Zabiegi gorliwego urzędnika posunę­
ły się tak daleko, że częstował peten­
ta koniakiem, namawiając go wciąż 
do zmiany narodowości. „E, tam, z 
kfowy nie można zrobić konia” . ,U- 
sjyszał w odpowiedzi. Przy powtórze­
niu tego lapidarnego sformułowania 
przez świadka publiczność na sali wy- 
buchnęła niepowstrzymanym śmie­
chem. N a zakończenie świadek przed­
kłada sadowi fotorafie z okresu współ 
nej służby z Greiserem w marynarce, 
gdzie stoi tuż obok przyszłego „gau- 
łeitera” . Chociaż Greiser z całą bez­
czelnością kwestionuje autentyczność 
zdjęcia i twierdzi, że świadek opowia­
da zmyślone historię —  zdjęcie zosta­
je włączone do dowodów rzeczowych.

Świadkowie badani na okoliczności 
związane z działalnością Greisera w 
Gdańsku zgodnie stwierdzają, że był 
on znany na tym terenie jako inspira­
to r akcji antypolskich, organizator bo 
jówek hitlerowskich, a cała jego dzia­
łalność jako prezydenta senatu zmie­
rzała od samego początku do zlikwi­
dowania wszelkich polskich wpły­
wów — a w konsekwencji do przyłą­
czenia Gdańska do Rzeszy.

Świadek Kulkowski, gdański dzia­
łacz społeczny charakteryzuje sylwet­
kę moralną oskarżonego, który był 
*nany jako „krętacz*’ i „naciągacz”, 
robił chronicznie niewypłacalne długi, 
z reguły można go było spotkać w każ 
dym incydencie lub bójce z Polakami, 
na miejscu zajścia, gdzie zagrzewał do 
ęzynu swych bojówkarzy, krzepiąc ich 
jednocześnie pochwałami. Greiser 
zwalczał również wpływy kościoła ka­
tolickiego, jeżęli tylko ten był gdzie­
kolwiek bardziej katolicki niż niemie­
cki.

Inny świadek stwierdza, że zasługą 
Greisera jest zainstalowanie Gestapo 
na terenie Gdańska już w 1937 roku 
Z dalszych zeznań okazuje się, że Grei 
jer w noc poprzedzającą wybuch woj­
ny spędził czas bardzo pracowicie, jeż 
dzac do komórek partii i komisariatów

Eolicji, obiecując Niemcom „order za 
aźdego Polaka” . Istotnie okazało się, 

że Niemcy najbardziej „zasłużeni” 
względem Polaków w Gdańsku zosta­
li odznaczeni później przez Greisera 
krzyżem Gdańskim I i II klasy.

W  trakcie wyjaśnień oskarżony pró 
buje tłumaczyć, że nawet swój podpis 
pod aktem, mianującym Foerstera, sze 
f a  partii hitlerowskiej, głową pań­
stwa, położył wbrew swym intenqom, 
które były zawsze — rzecz oczywista 
—  jak najbardziej szlachetne i życzli­
we dla Polaków. Dowodząc hitlerow­
skiej szczerości zamiarów wobec Pol­
ski, Greiser ujawnił ciekawy fakt, mó­
wiąc:

— Naw et taki człowiek, jak K er­
man Goering chciał stworzyć special- 
nv rząd w Gdańsku i zostać osobiście 
jego szefem, gdyż w stosunkach z 
wielkim sąsiadem polskim — trzeba 
stosować inną politykę,, niż to dotych 
czas robiono”.

W  drugim dniu rozprawy badani 
bvli dalsi świadkowie. Byli więźnio­
wie Gestapo, obozów koncentracyj­
nych, świadkowie masowych egzeku­
cji. Przewinęli się przed trybunałem 
przedstawiciele wszystkich warstw spo 
łecznych. Słyszeliśmy zeznania proku­
ratora. księdza, urzędnika, kupca, o- 
grodnika, robotnika, chłopa; niektó­

rzy zeznawali rzeczowo, wysławiając 
się płynnie, inni prostym, dosadnym 
językiem opowiadali o swveh okrop­
nych przejściach pod rządami Greise­
ra. Niejednemu brakło słów, kilku t  
nich na widok sprawcy wszystkich d e r 
pień uniosło się, częstując go soczysty­
mi epitetami- Zostali przywołani do 
porządku przez przewodniczącego są-j 
du, który ich pouczył, że wobec Try-, 
bunału należy Greisera nazywać „os­
karżonym” — a nie zaś „łotrem i szu­
brawcem”,

„ORĘDOWNIK POROZUMIENIA”

Obserwując atmosferę

Stanowisko ZSRR wobec Włoch
Opinia obserwatorów brytyjskich

LONDYN (SAP). B rytyjskie kota dyplo-1 do W łoch przypisuje się częściowo wynł* 
matyczne twierdzy, te  w zrastają objawy . kon> plebiscytu i wyborów we Włoszech. W 
przyjaznego stanowiska Związku Radzie- i których politycy radzieccy widzą triumf sił 
ckiego w *to«unk» do Włoch Radio moskiew dem okratycznych; częściowo zaś pragnieniu 
akie i komentarze prasy w spręwie trak ta - j Zw. Radzieckiego, aby zwiększyć obrót han- 

stował najwyższą W tym okręgu tu pokojowego z W łochami omijają sprawę dlowy z W łochami
funkcję %— obergruppenfu .hrtra  S S  Triestu, a nawet uznają W łochy za pu n k t; Toczące się w Moskwie rokowania han- 
(odpowudnik generała dywizji) i był centralny między wschodnią i zachodnią Eu dlowe włosko - radzieckie dotyczą praw do-
W mocy wydawania dyspozycji w *  podobnie wymiany włoskich maszyn i atat-
wszystkim rodzajom policji z SS, SD 
i gestapo włącznie, jiko  t. *w. „ko­
misarz dla udrun'owania niemczyz­
ny okręgu W arty”.

Jako  dodatkow e dowody rzeczo­
we prokurator Siewierski wniósł 
między innymi:

1) specjalną teczkę koresponden­
cji, dotyczącą obozów koncentracyj­
nych, z której wynika, że, aczkol­
wiek aresztow snia przeprowadzała 
policja, „podejrzanych" w sktzyw sliro zp ra w y

całkowitą bezstronność procedury —  j ^ .nurac‘ 1, ™ ' . IunK7 ™  
Greiser, Który zapewne spodziewał się ow eYwll?ycl». podlegli 
wymiaru sprawiedliwości na wzór hi

Nowe stanowisko radzieckie w stosunku ków na rosyjskie surowce.

Demokratyczna opinia francuska
niezadowolona z mowy de Gaulle'a

PARYŻ. C ała prasa francuska  aam iesz-j byciu w ładzy o o b k te j. T e aam e obaw y 
cza a rty k u ły , pośw ięcone ostatn iem u p r z e , w yraża pismo radykalne  .,A urorę", 
mów:en u gen d?  G aulU , lecz postu laty  Leon E L m  stw ierdza w „Pooulaire" , i*  
jego, żądające „silnego państw a 1 w alki z 1 „nie może być ż a ln y c h  kom prom isów  W 
pąrly jn ic tw em " uzyskały tylko ap roba tę  kw estii suw erenności ludu. U ba nsprezen* 
dzienników guAiłlistowskich.

landraci i inni funkcjonariusze urzę- SZ0-4Ć pra;y wyraża sw°ie
bez ia d

nych wątpliwości Greiserowi;
2) dokumenty stw ierdzające, żetlęrowski i w pierwszym dniu był nie-' „  '. . > « l

spokojny 1 wystraszony, zyskuje coraz Greiser opierając stę na sprej lnycJj 
bardziej na pewności siebie. Zeznania! P e  "owocnietwach Hi lera, zastrzegł 
składa głosem bardzo donośnym i sta- sob,c każdorazowe informowanie go 
nowczym, pozwalając sobie nawet na ?  wszystkich wypadkach t. zw, sa- 
niędopuszczalne zwroty. N a tym t le ' ]?0 azjh z wyłączną a nieodwołalną 
doszło do protestu prokuratora Sawi-i .c7z;ą w sprawie ostatrezn?go wy- 
ckiego, który prosił sąd o surowe upo r °ku, nawet odnośnie są„ow doraź- 
mnienie, Greisera. Sąd nie dopatrzył, nych 1 policyjnych, 
się jednak złych intencji oskarżonego. c ."  . e^° “ nia' stw ierdza prok.

Greiser sam zadaje liczne i obszer- Siew ierski — oskarżony był powia- 
ne pyania, wszystkim nieomal świad- “a n»J8ny °  każdorazowym wyro ru i 
kom oskarżenia i udziela obszernych, ]5az“e) egzrkucji 1 przez tubkę tele- 
niczem nieskrępowanych wyjaśnień, f ^ c z n ą  decydował o zycip lub 
gdy jest badany przez prokuratora, cho P.1'6” 51 P °“ lel£l®) mu ludności p o r  
ciaż sąd pouczył go, że jako oskarżo- .
ny może nie udzielać odpowiedzi nar Malcuzyski
niektóre pytania. Greiser nie skorzy­
stał ani razu z tego przywileju, usiłu­
jąc starannie, choć bezskutecznie do­
wieść, że nie jest odpowiedzialny za 
żadne zbrodnie, że nie miał wpływu 
na działalność SS i policji, że wcale 
nie dążył do przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy, —  wprost przeciwnie —  spie­
rał się na ten temat z Hitlerem ; był 
orędownikiem bezpośredniego poro­
zumienia polsko - gdańskiego, a jako 
gauleiter dbał o losy ludności pol­
skiej.

Egzekucje masowe, znęcanie się 
nad’ więźnircui nazywa stale „bardzo 
gędnymi pożałow ania” i „smutnymi 
wypadkami", wypowiada to zdanie z 
głębokim wzruszeniem w głosie. Po­
stępuje słowem według utartych już 
dzisiaj wzorów obrony, stworzonych 
przez w ystąpienia oskarżonych no­
rym berskich. Przy niektórych już 
zbyt komicznych oświadczeniach pu­
bliczność nie jnogła powstrzym ać się 
od reakcji. Gdy G reiser oświadczył, 
że korzystał z praw a łaski wobec 
skazeóców w najszerszym możliwym 
dla niego zakresie, rozległ się po­
mruk oburzenia.

Znaczna w etc 
zastrzeżenia i

sprzeciwy
I W arty k u le  pt. „Precz z d y k ta tu rą"  pe­
l s  tępow y ka to l'k  M aurice Schum ann k ry - 

tykupe na łam ach  dziennika „Au**" Pr°* 
pozycje przyznania prezydentow i praw e 
rozw iązyw ania Izby i o d w eb n ią  się do na 
rodu. Schum ann przypom ina sam ach s ta ­
nu N spolsona II I  i w yraża obsw ę, czy 
przem ów ień1* de G au lle 'a  n e j<^t p ierw ­
szyzn posunięciem , am ierzającym  k u  zdc-

to je  naród i p6 dzie, in n ą  droga, niż ta , 
k tórą w skazuje general; znajdzie rozwią­
zanie, którego oczekuje k raj.

„H um anile" rów n e i  w spom ina o sam a* 
chu stanu Napoleon III i podkreśla, i*  
p r .je k t de G aujJe'a daje  prezydentow i pra 
wo apelow ania do narodu  prz*c;w ko de­
putow anym , Zdaniem  pism a jest to wy­
stąpienie stronnicze, sprzeciw  ające a ę  1*- 
mctarąlyczmyim koncepcjom  w-ększości na­
rodu francuskiego.

Czeski minister o konieczności
polskc-cm fctsfcK ich iej wsrdfprzcy kulturalne)

PRAGA. Czechosłowacki m inister 
szkolnictwą i o ś w ia ty  prof. Dr. ZĄz- 
nek Nejedly przyjął w tych dniach 
delegację Związku Nauczycielstwa

Światowa Federacja Zw. Zaw.
bez stałego miejsca w Radzie Spot.-Gospodarczej
NOW Y JO R K  (SAiP). R ada Społeczno *

G ospodarcza ONZ odrzuciła wmiosek o 
przyznan ie  Św iatow ej F ederacji Zwiez- 
ków  Zawodow ych stałego m iejsca w R a­
dzie baz p raw a głosu. Propozycja ta  w y­
sunięta  przez Zw iązek Radziecki, została 
odrzucona 12 głosam i przeciw  pięciu.

G łów nym i przeciw nikam i byli p rzedsta­
w iciele W. B ry tan ii i S tanów  Z jednoczo­

nych, sto jących na stanow isku, i i  udziele­
nie stałego n re jre a  w R adzie nadęłoby 
Światowej Federacji Zw. Zaw. większe 
znaczenie, niż posiada każdy członek nie 
stały.

Rada przyznała  Fed. Św. Zw. Zaw. p ra ­
wa przysyłania na w szystkie publiczne 
posiedzenia sw ego przedstaw iciela.

Bór chce utworzyć Legie Cudzoziemska 
na usługach Stanów Zjednoczonych i

W  kołach dobrze poinformowanych tw ier 
dzi aię, te  sztab A ndersa łączy poważne na­
dzieje z rozmowami prowadzonymi obecni* 
przez Bora - Komorowskiego w Stanach Zje 
dnoczonych. W  II Korpusie panuje przeko­
nanie, te  jeśli te  rozmowy będą miały prze­
bieg pomyślny, poważny kontyngent, obej­
mujący 20.000 ludzi, ktÓTzy między 18 a 20 

| czerwca miał odpłynąć do W. Brytanii, uda
Gdy prokurator Sawicki wskazał si« Iamiast te*° do Stanów Zjednoezonych. 

mu, że jego obecne cno‘liwe in tenc je ! 
stoją w jaskrawej sprzeczności z gło- j 
szoną dawniej — i to dość hał: śli­
wie — teorią Herrenvolku niemiec*j 
kiego i podległego knechtenvolku RZYM- D w utygodnik re lig ijny  „W Im.ę 
polskiego -  G reiser szybko odparł, <3oże“’ wy,dawany przez 82613 dusapaster-

W każdym  razie przew iduje się, ż* cały 
Korpus w sile ponad 100.000 ludzi opuści 
W łochy przed końcem listopada. G enerał 
A nders miałby wyjechać z Włoch ostatni.

PARYŻ. Jak  donoszą dzienniki am ery­
kańskie, przewodniczący senackiej komisji 
spraw  wojskowych, Thomas, oświadczył, te  
gotów jest rozpatrzyć ofertę gen. Bora-Ko- 
morowskiego stworzenia legionu cudzoziem­
skiego, złożonego z 240.000 Polaków.

Jak „W Imię Beże" okłamuje rodaków
V - -i ł  , ’ s tw a  I I  K orpusu  tw ierdzi, że na posiedze-ze mown wbrew swym wewnętrz- ,n iu  potekiej ^ iy M inistrów  uchw alono 
nym przekonaniom , i s osował się 2akaz w ydaw ania d r e t  najw iększych o:- 
tylko do programowych zsleeeń p?r. 63rzy polskich: Sienkiewicza, W yspieńskie-
łii i fuehrera. „W mojej piersi były 
dwie dusze" .— oświadczył wśród 
ogólnej wesołości.

DECYDOWAŁ O ŻYCIU LUB 
ŚMIERCI

Prokurator Siewierski w  krótkich 
i zwartych pytaniach, skierowanych 
wprost do Greisera wykazał, że spra­
wował on nie tylko zwierzchnią wła­
dzę adm inistracyjną iako namies’nik 
Rzeszy, reicbslądthalter — nie tyl­
ko był zwierzchnikiem partii na tym 
terenie jako gauleiter, lecz nadto pi*

Łańcuch prasowy
na kolenie letnie RTPD

Tow. Marian Niczman wpłaca zł. 
2.000 i wzywa tow. tow.: Arkadiusza 
Rozwadowskiego z Warszawy, M i­
chała Ziemiańskiego z Poznania, Ada­
ma Zywiałowskiego z Bydgoszczy, ob. 
Józefa Dominko z Warszawy i ob. 
Leona Marszałka z Łodzi.

Tow. Krystyną Lichaczewska wpła­
ca zł. 2.000 i wzywa tow. tow .: Zofię 
Wilczyńską, W itolda Rogale, Marie 
Kosińską, Kazimierę Świętochowską, 
W iesławą Kaczmarka, Janusza W ie­
rusz - Kowalskleog, dr. Z. Zajączkow­
skiego.

Tow. min. Stefan Matuszewski 
wpłaca 3.000 zł. i wzywa tovy. min. 
Henryka Sw:atkowsk?ego, wicemini­
stra Aleksandra Zaritk - Michalskiego 
i wiceministra W ładysława W olskie­
go.

— W crasie swego pobytu w Sztokholmie 
minister żeglugi < handlu ragranjpznego dr 
Jędrychoush i rłożył wizyfy: ministrowi za­
opatrzenia Gjoresowi, komunikacji Nilsso- 
« o » i

go, Reymarata, P rusa , Orzeszkowej i Kono 
polskość, gdyż są oni Polakam i z duszy, i 
spow odow any ten zakaz i sam o sob ę  od­
pow iada: „Pisarzom  tym  zaszkodziła ich 
polskość, gdyż są  oni Polakam i i  duezy i 
serca, zapatrzeni w e wszystko, co Polska 
w ydała wieflk'cgo i bohaterskiego".

„W imi« B oie“ biada, iż dzieła najw ięk­
szych p isarzy  polskich n ie  do trą  io  rąk  
m łodzieży w  k ra ju , i że zm uszoną ona
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Zgodo w Persji
Agencja France Presse donosi z 

Teheranu, że w czasie uroczystego 
bankietu książę Firuz i guberna’or 
generalny Azerbejdżanu Iavid wy­
mienili toasty, w których podkreś­
lali swe zsdowolenie z oąlągnięcią 
porozumienia między Hanem i Az r- 
bejdżanem, k tóre umożl wi prak yce-
ną realizacją reform dem okratycz­
nych.

—  o  —

Kolaboracjoitiści
jugosłowiańscy przed sądem

BELGRAD (PA P). W 12 dniu procesu 
Mlchajłowicza i jego towarzyszy przesłu­
chiwano Dinicza, b. m inistra spraw we­
wnętrznych w rządzie kolabpracionistycz- 
nym Nedicza Binicz przyznąje pię do wi­
ny; stwierdza, te  takie stanowisko było ęie 
tylko bjędne, ale również nad wyraz szko­
dliwe dla narodu Jugosław ii Tylko śmierć 
może zmazać jego winę — powiada oskąT- 
iony. Dinicz sprawia wrażenie ęzjowięk* 
całkowicie złamanego

Na *akoó«*ęnie roepoozęt© przesłucha­
nie następnego z kolei 
ęza, b. ministra oświaty, oskarżonego o de­
prawowanie młodzieży eerbskiej ora* za­
truwanie jej fałszywą propagandą Oskarżo­
ny do winy się nie przyzioaj*.

jes t czytać „strasznym  językiem  pisane w y 
Burzenia m iejscow ych dem okratów ".

Władze USA tolerują
występy Bora

CHICAGO (SAP), „Dziennik Chicagow­
ski" donosi, że generał Bor - Komorowski 
przemawia w wielu m iastach amerykańskich 
i mniejszych ośrodkach, nie na trafia jąc  n* 
sprzeciwy władz.

„Nie zamierzamy zdzierać zasłony z ta ­
jemnic dyplom acji amerykańskiej «*- pisze 
dziennik. — Ale w ydaje się nam, że gdzieś 
w pewnych sferach społeczeństwa am erykań­
skiego postanowiono wykorzystać pobyt gen 
Bora - Komorowskiego d la  jakichś niezro­
zumiałych dla przeciętnego obywatela ce­
lów".

Rada l a  wyższa
Federacji Rosyjskie]
MOSKW Ą PA P. W dn iu  21 czerwca br.

. dbylo się posiedzenie R  dy  N ajw yższej 
Federacji R osyjskiej, pośw ięcone debatom  
nad pięcioletnim  planem  q d b v 4 'w y  i roz­
woju g  spadariki Federacji R osyjskiej w la 
tach  1946 — 50. W dy?kui-:ji zabrało glos 
w ialu posłów, w skazując n# po trteby  o- 
siągnięcia gw okh  obwodów oraz ę ry ty - 
taując instytucje, m ew ykonujące pow ierzo­
nych im zadaA

Hitlerowcy głosują 
w strefie brytyjskiej

BERLIN (PAP) 15 września odbędą się 
po raz pierwszy wybory do rad gminnych w 
angielskiej strefie okupacyjnej Niemiec Nię 
będą mieli prawa głosu b członkowie od­
działów SS, G estapo or»* przywódcy partii 
hitlerowskiej N atonnaet wezmą udział w 
głosowaniu b członkowie partii hitlerow- j
skięj $A, H itlerjugęnd, Bund Deutscbar 
M aedel oraz innych narodowo - .so c ja li­
stycznych organizacji".

BERLIN (ojbsł w ł) W radziackiej ytr#- 
oskarżonegp; Jeni- j fię okupacyjnej Niemiec, wybory komunal­

ne odbędą się we wrześniu. Wezmą w nich 
udział Niemcy, którzy ukończyli 21-szy rok 
życia z wyjątkiem zbrodniarzy wojapnych 
b członków partii hitlerowskiej i jej noto­
rycznych sympatyków.

Polskiego w osobach prezesa Zwią** 
ku posła Kazimierza Maja z W arsza- 
wy, vic£prezesa B. Orłowskiego * 
Katowic, Michała Kopcą z Poznania 
i Wi oKa W ; r-<iv/El;iedo z 0 's z  yna. 
Delegacją poinformowała m inis'ra o 
celach swego pobytu w C /rchosło- 
waęji. Chodzi głównie o oogłęoienie 
w spółpracy nauczycieli polskich i 
czeskich w ramach federacji nauczy­
cieli słowiańskich,

W swej odpowiedzi m in ts 'e* proj. 
Dr. Nejedlv wspomniał c swvin po­
bycie w W arszawie i o  w spółor'ctr 
z polskimi działaczami kulturalnymi 
w Moskwie, gdzie p o i zas wo:ny 
wykładał także historię Polski Po­
wiedział on. że polsko czechosło' 
wacka w spółpraca iest konieczną 
w e  wszystkich dziedzinach, a zwła­
szcza na polu kulturalnym.

Delegacja nauczycieli polskich 
zwiedzi niektóre czechosłowackie 
zakłady naukowe i ihslvtuty, po 
czym zwiedzi także niektóre zakła­
dy przemysłowa.

Niemcy federacją
BERLIN. Pozostająca pod am erykańską 

kontrolą niemiecka agencja prasowa „Da­
na", podaje p lan  podziału Niemiec i stw o­
rzenia 13 sfederowanycb m ałych państw, po­
łączonych ze sobą unią celną i podlegają­
cych kontroli sojuszników 5 takich państe­
wek podlegałoby kontroli radzieckiej, 4 — 
angielskiej, 3 — am erykańskiej i wreszcie 
nad jednym pafj»t*wkiem roztoczyłaby kon­
trolę Francją.

Niemcy robią ze swej strony wszystko, 
aby przeszkodzić rozczłonkowaniu „Czwar­
tej Rzeszy“i prowadzą gwałtowną agitację 
za całkowitym zjednoczeniem.
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W kilku wierszach
— Rząd Stanów Zjednoczonych zapropo­

nował, aby W B rytania, Związek Radziecki 
i Chiny zaw arły z* Stanam i Zjednoczonymi 
25-letni trak ta t, któryby nde dopuścił aby 
Japonia stała się m ów  niebezpieczna dla 
pokoju międzynarodowego.

— W Lueneburgu rozpoczął się proces 35 
młodych Niemców, oskarżonych o utw orze­
nie nielegalnej organizacji „R adikal - Na- 
tionalisten" Jednym  z zadań organizacji 
miało być uwalnianie wybitnych działaczy i 
zbrodniarzy hitlerowskich z więzień

— „Parisian Libre" donosi o przybyciu 
gen, Andersa do Jerozolim y w celu podję­
cia rozmów na tem at dalszych łosów toł* 
nierzy polskich stacjonow anych w Palesty­
nę i na Bliskim Wschodzie.

— Agencja Reutera donosi c Kairu, ta 
m inister Bevin przybędzie tam w pierwszym 
tygpdnju |ipca, ażeby podpisać nowy trak ­
tat ąngjo » egipski Nowy trak ta t przewi­
duje m tn jaknajszybszą ew akuację brytyj- 
slfifh sił zbrojnych z Egiptu, j opracowani* 
planów obrony Suszu pracz ckcpertów bry­
tyjskich i egipskich.

— G enerał Eisenhower, oświadczył pod­
czas obrad Kongresu, iż i«*t przeciwny 0 - 
jawnieniu tajem nicy bomby atomowej ora* 
innych taiemnip wojskowych, dopóki nie ęąa 
gwarancji, iż nie będą one w ykorzystań* «r 
sposób niewłaściwy.

-» Z Pragi odleciała do Moskwy delega­
cja czechosłowackich związków zawodo­
wych w celu wzięcia udziału w obradach 
Światowej Federacji Związków Zawodowych. 
Przewodniczącym delegacji jest m arszałek 
sejmu Zapotocky.

— W czasie akcji przesiedlania Niem­
ców na Morawach, władze bezpieczeóstwe 
wykryły w bagażach przesiedleńców dużą

I ilość zlola, brylantów i walut Kosztowno­
ści ukryte były w podwójnych dnach wali* 
oraz w rogach kufrów specjalnych w tym 
celu wykonanych

— W Dalia* (stan Teąas USA), na ęku- 
tek pęknięcia eksplodował zbiornik |  ga­
zom amoniakowym S osób zoo a lo  zabitych 
i kilkadziesiąt rannych.



„W dobie radia, lotnictwa i... bomby atomowej
Senat byłby nonsensem” - mówi tow. minister Świątkowski

WARSZAWA (SAP). Przedstaw i­
ciel Socjalistyczne) Agencji Praso­
wej przeprowadził następującą roz­
mowę z min. tow. Henrykiem
Świątkowskim.

— Co jest najważniejszym celem 
mającego się odbyć 30 czerwca 
1946 r. glosowania ludowego?

— Celem głosowania ludowego 
jest bezpośrednie wypowiedzenie 
się przez Naród w sprawie najistot­
niejszych zasad przyszłej rionstylu- 
cji oraz w sprawie doniosłych prze 
mian społeczno - gospodarczych i 
politycznych, jakim po zwycięskiej 
wojnie z najeźdźcą hitler jwskim u- 
legły podstawy bytu narodowego.

Po raz pierwszy w życiu Narodu 
Polskiego ustanowiony został pań­
stwowy ak t powszechnego głosowa* 

a*

ju społeczno - gospodarczego w przy 
szłej Konstytucji w sposób stanow­
czy przyczyni się do stabilizacji sto­
sunków i wewnętrznego zaufania w 
kraju: chłopu zapewni jego pryw at­
ną własność gospodarstwa wiejskie­
go, rzemieślnikom, mniejszym fabry­
kantom, drobnym kupcom i t. d. o- 
kreślony swobodny zakres inicjety- 
wy prywatnej, państwu, samorządo­
wi terytorialnemu i spółdzielczości 
— zapewni odpowiedni wpływ na źy 
cie gospodarcze, zakreślając zara­
zem granice ich działalności i inge­
rencji ekonomicznej.

Utrwalenie przeto przyszłej Kon­
stytucji ustroju gospodarczego, wpro 
wadzonego już przez reformę rolną 
i unarodowienie podstawowych gałę­
zi gospodarczo - krajowych z zaaho-

nia ludowego, akt bezpośredniego k a w o w y c h  uprawnień HH-
wyrażenia woli Nerodu w podstawo cjatywy prywatne,, fest dla kram nie 
wych polityczno-gospodarczych spra tylko pożyteczne, a  wręcz komecz- 
wach kraju Świadczy to o wielkim Będzie to równocześnie konsty­

tucyjna karta  praw obywateli w za­
kresie życia gospodarczego.

Dlatego głosujemy twierdząco na
zaufaniu, jakie ma ustawodawstwo 
do własnego społeczeństwa; świad­
czy to o głębokiej w ierze w dojrza­
łość polityczną i wyrobienie obywa­
telskie ludności kraju. Tym wielkim 
uprawnieniom, jakie daje społeczeń­
stwu głosowanie ludowe, odpowiada 
ciężar odpowiedzialności, jaki spada 
na wszystkich głosujących razem i 
na każdego z nich z osobna. Każdy z 
głosujących winien mieć świado­
mość, że uczestniczy w decydowaniu 
o przyszłych losach Państw a Polskie 
go, o jego linii rozwojowej, o utrw a­
leniu się pokoju wewnętrznego i sło 
sunków społeczno - gospodarczych, 
bez czego nie może być mowy o 
trwałym postępie i dobrobycie mas 
ludowych.

Dlaczego Naród Polski gloso­
wać winien za parlamentem jednoiz­
bowym?

  Głosujemy tak nie tylko dlate­
go, że cały polski obóz dem okraty­
czny bez wyjątku wypowiadał się za 
wsze przeciwko senatowi w sposób 
jak najbardziej kategoryczny i nie 
tylko dlatego, że senat w swoim za­
łożeniu był zawsze uważany przez 
jego zwolenników za instrument, pa­
raliżujący w yrażaną przaz sejm ni-e- 
podziebią woję Narodu.

Istnienie senatu, t. j. drugiej izby 
parlam entu, na nowo rozpatrującej 
każdy projekt ustawy uchwalonej 
przez Se:m jest przeżytkiem, Senat 
niepotrzebnie przedłuża i utrudnia 
szybki i sprawny bieg maszyny usta­
wodawczej.

W dobie radia, lotnictwa i... bom­
by atomowej, w dobie niezwykłego 
przyśpieszenia tem pa całego życia, 
w dobie planowania i racjonalizacji 
wydatków państwowych, uspraw nia­
nia administracji i postępowania są­
dowego, wreszcie — naukowej orga­
nizacji pracy, — wprowadzenie sena 
tu byłoby nonsensim  takim samym, 
jak np. zamiana międzymiastowej ko 
munikacji autobusowej lub kolejo­
wej... na staroświeckie dyliżanse. 
Byłby to zbędny i wysoce szkodliwy 
dla sprawnej działalności naczelnych 
organów Państwa pokaźny wydatek 
budżetowy. Istnienie drugiej irby us­
tawodawczej jest zbędne. Dopusz­
czenie drugiej izby mogłoby wywo­
łać słuszne pytanie, dlaczego (rów­
nież dla celów paraliżowania woli 
sejmu) nie dopuścić trzecie? lub na­
w et czwartej izby ustawodawczej i 
tak  aż do absurdu.

Wysoki poziom i sprawność p rac 
parlamentarnych może w sposób zu 
pełnie dostateczny zabezpieczyć re ­
gulamin obrad sejmu, a nadto współ­
praca sejmu z reprezentacjami zawo 
do wy mi (np. Naczelna Izba Gospo­
darcza) lub fachowymi (np. Państwo 
wa Rada Prawnicza), których wnio­
ski i opinie przyczynić się mogą zna­
komicie do uleoszenia treści ustaw  i 
techniki ustawodawczej.

— Jakie znaczenie mieć będzie dla 
naszej przyszłości „tak" w odpowie- j 
(fei na drngie pytanie?

i— Każdy świadomy obywatel Pań j 
stwa rozumie, że warunkiem  postę­
pu i dobrobytu iest stabilizacja sto­
sunków i zaufanie wewnętrzne w 
kraju.

Ustrój społeczno - gospodarczy Pol 
ski opiera się w Polsce na trzech 
podstawowych filarach:

a) na wynikłym z dokonane? refor­
my rolnej ustroju wsi, opartym na sa 
mowystarczalnych gospodarstwach 
chłopskich, stanowiących pryw atną 
wł"sność ich posiadaczy;

b) na unarodowieniu podstawo­
wych gałęzi przemysłu;

c) na szerokiej inicjatywie pryw a­
tnej w pozostałych gałęziach życia 
gospodarczego (rzemieślnicy, mniej­
si fabrykanci, drobni kupcy i t. p.), 
pracujących na własny rachunek

Ut. walenie już istniejącego ustro-

drugie pytanie.
Przechodzimy do trzeciego py ta­

nia. Tow. m inister mówi:
— Prz-esunięcie się granic zachod-

Z W IZ Y T Ą  U G E O R G IJ A  D IM IT R O V A

(74 km B ia łogrodska  ,J ’o litika " zam ieszcza  c ie ­
kaw ą w iadom ość o w izycie  u G eorgija  D i­
m itrova.

nich Polski nad Odrę i Nysę Łużyc- j Nasze wybrzeże morskie 
ką jest faktem dokonanym. Na Zie-j przed wojną) wydłużyło się do 500
miach( Odzyskanych, stanowiących km. z trzema. wielkimi portami DuadtbMa lat iycia na emigracji nlt
kolebkę Słowiańszczyzny, odebraną Gdańskiem Gdynią i Szczecinem, a l  Jerwa{y Ceorgija £ mitrova odsjego nc.
Niemcom, z:miesvku,e ,uż ponad 3  nadto z kilku portami mniejszymi ( k l | rorf:i_ p z i i  C2U/C sią D im itrov w Bułgarii
miliony Polaków, a następne miłio- j bląg, Kołobrzeg, Świnoujście i innej.ly, sw e j o jczyźn ie  i u trzym u je  śc is ły  ko n ­
ny wkrótce przybędą. Odzyskaliśmy i Nie mogę sobie wyobrazić P o la -| tafet z w arstw am i robotn iczym i m iast l
bog3 ty kraj, gdzie dla wielu milio- j ka, któryby na trzecie pytanie gloso ' wsi. K a żd y  robotn ik  czy  w łościanin  w ie, 
nów Polaków istnieją warunki p ra c y ; wał przecząco, tym bardziej, że cho- 
i dobrobytu. Dzięki przejęciu Ziem dzi tutaj o manifestacje woli narodo 
Odzyskanych Polska staje się k ra - . wej, k tóra może mieć swoje znaczę-^ 
jem przemysłowo - rolniczym w środ j nie, jako argument na konferencji po 
kowo - wschodniej Europie. Polska j kojowej.
obraca się frontem na zachód; po- j A więc na trzecie pytanie odpo-
wraca na szerokie szlaki prsstsrej ■ wiemy ,,tak*‘.
polityki piastowskiej. Opierając się j Jak i związek mają ze sobą te trzy 
na trwałym sojuszu z b ra !nimi naro- j pyłania głosowania? 
dami Związku Radzieckiego, na W szystkie pytania łączą się w je-
współpracy i sojuszu z całą Słowisń-j dn-ą organiczną i logiczną całość, 
szczyzną, na zachodnich swoich gra­
nicach sta?e się niezdobytym bastio­
nem, o który nie pokusi się żadna si­
ła wroga.

W obec zb liżającego  się te rm in u  g łosow a­
n ia ludow ego, k tó re  będzie  n ie  ty lko  sp ra w ­
d zianem  w yrobien ia  obyw atelsk iego  naszego 
spo łeczeństw a, a le  i egzam inem  sp raw ności 
a p a ra tu  pow ołanego  do p rzep ro w ad zen ia  re­
fe rendum , p rzedstaw icie l PA P uzyskał sze 
reg a k tu a ln y ch  in fo rm ac ji od G eneralnego 
K om isarza G łosow ania L udow ego — w icepre 
zyden ta  KRN B arclkow skiego.

—  W  jak ie j faz ie  z n a jd u ją  się  obecnie 
p race  przygotow aw cze do  re fe ren d u m ?

— P u n k t c iężkości —  m ów i ob. w icep re ­
zyden t — spoczyw ający  do tąd  na usuw an iu  
n iedokładności ze sp isów  u p raw n io n y ch  do 
g łosow ania, obecnie p rzen iósł ię n a  przygo-

co dla  B ułgarii oznacza „baja G eorg!', ja k  
lu d  nazyw a D im itrova, za ło życ ie la  Frontu  
P atrio tycznego  i tw órcy  jed n o ści d em okra­
tyc zn ych  sil now ej Bułgarii. Droga życiow a  
d ziecka  robotniczego do dzia ła lności p o li­
ty c zn e j w  p o czą tkach  ruchu robotniczego w  
B ułgarii i w ejście  do p ierw szych  szeregów  
m ięd zyn a ro d o w ych  bo jow ników  o w olność  
jes t jego drogą ciernistą , ale u>spanialą.

P rzew rót 9 lipca 1923 b y ł a takiem  re a k ­
c ji na s iły  dem o kra tyczn e  w  Bułgarii. J u ż  
w ów czas G eorgij D im itrov zw racał uwagę

Kto odpowiada twierdząco na p y ] na to' {* łaszyzm walczy 7" łylk° prz‘ciw, . . . , . . . 1  i t -  rm. kom u n istyczn em u  n iebezp ieczeństw u,
ante drugie i trzecie, ten nie t o o z e  (de wai CZy  z w szy s tk im i d e m o kra tyc zn ym i

głosować przecząco na pytanie prądam i. P ow stanie we w rześn iu  1923 było
Wsze. Kto bowiem głosuje za U1 rwa-! pow stan iem  bułgarskiego ludu  p rzec iw  po-

Obecne granice Polski na zacho-J leniem reformy rolnej i unarodowie-1 gw ałceniu  jego praw. P om im o, że reakcji
d z ie  m a ią  ju ż  u z n a n ie  ze  strony Z w ią! niem podstawowych gałęzi przemy-1 udało  się stłu m ić  pow stanie, akcja  oporu

słu, za utrwaleniem obecnych granic” prow adzona była  aż do 9 w rześnia  1944. 
— - Zdecydow ana  postaw a D im itrova w  procesie

lip sk im  (o  pożar R eichstagu), by ła  w łaśnie  
w yrazem  te j w a lk i w  obronie praw  i dem o­
kra c ji p rzed  opinią św iata.

W  rozm ow ie o procesie lip sk im  D im itroo  
porów nuje  G oeringa z  ro z ju szo n ym  b ykiem , 
o toczonym  uzbro joną  gw ardią. D im itrov  
w spom ina, ja k  ro z ju szo n y  G oering k r zy c z a ł» 
„G dybym  ja  b y ł p rzed  sądem  D im itrova, 
proces b y ł by  o w iele p rostszy . Za 24 go­
d zin  g łow a m oja  b y ła b y  ścięta". P ub licz­
ność w ów czas u m ilk ła  ze zdum ienia , k ie d y  
na ten  k r zy k  G oeringa D im itrov odpow ie­
d zia ł:  ,X a k  jes t, ta k  by się sta ło". Obecnie  
zauw aża D im itrov: „Dlaczego d ziś  nie k r zy ­
c zy?  G dzie  jes t ta jego gw ałtow ność w  o- 
bronie siebie i fa szy zm u “7

zku Radzieckiego, W. Brytanii i St.
Zjednoczonych A. P. (Poczdam).

Są one nieporównanie krótsze w
porównaniu z granicami przedwojen ( -------------  , -------
nymi, a łatwiejsze do obrony (grani-; ną odpowiedź: „tak", 
oe naturalne). I ____

Polski na Zachodzie, ten opowiada 
się za polską demokracją ludową — 
rozumnie i logicznie przez trzykrot-

Ob. wiceprezydent Barcikowski mówi:
11.055 k

pracuje nad przygotowaniami do glosowania ludowego
— Ja k ie  śro d k i p rzedsięw zięto  celem  u 

sp raw n ien ia  p rac  w kom isji obw odow ej?
— P ow ołaliśm y i w yszkoliliśm y in itru k to  

rów  okręgow ych  i pow iatow ych, k tó ry ch  za 
dan iem  jest czuw anie  n a d  techn iczną  i o r ­
g an izacy jn ą  s tro  p rac  poszczególnych k o ­
m isji, nad  w ykonaniem  przez n ie czynności 
zw iązanych  z g łosow aniem  ludow ym , w prze 
w idzianych  u staw ą te rm in ach  itp . Jednoczę 
śnie in s tru k to rz y  ci m a ją  obow iązek być w 
ścisłej łączności z k o m isjam i okręgow ym i i z 
B iu ren  G en era 'nego K om isarza. K ażde wo 
jew ództw o m a sw ój specyficzny c h a ra k te r  i 
w k ażdym  inaczej p rzeb iega ta  p raca , co na 
leży w dużym  sto p n iu  od ludzi sto jących  na

tow ania  list dpdatkpw wch; o b e jm ujących  iM^ozckę kom isji.- t it  ? • ’•» *
byw ateli, k tó rzy  z jak ich k o lw iek  pow odów . M uszę p o n ad to  stw ierdzić, że pew na część 
jak  l ip . zm ian a  zam ieszkan ia  czy p o w ró t do 1 p ra sy  ńiedostłifeęzhie ińTdfm ..jc społecżeń- 
k ra ju , n ie  byli um ieszczeni n a  lis tach  g ló w -js tw o  o g łosow aniu  ludow ym . Z robiliśm y ró- 
nych. P ra c u je  p rzy  ty ra  duży zespól ludzi.
Mamy obecnie  11.055 kom isy j obw odow ych, 
w k tó ry ch  zatru d n io n y ch  zostało  w c h a ra k ­
terze  członków  kom isji w raz  z zastępca nil 
ok. 120.000 osób. R ady N arodow e delegow a­
ły do k o m isji okręgow ych i obw odow ych o- 
fiarn y ch  działaczy społecznych. M uszę stw ier 
dzić, że p ra c u ją  on i z pe łnym  pośw ięceniem .

—  Jak ie  w rażen ie  w yniósł ob. P rezyden t 
z osobistych w izy tacji w k o m isjach  obw odo­
wych ?

— O dniosłem  w rażen ie , że m im o w ielk ie­
go pośw ięcen ia  p rzew odn iczących  i  c z ło n ­
ków  kom isy j obw odow ych, is tn ie ją  duże tru  
dności z d o k ładnym  usta len iem  list. Np. w 
W arszaw ie  są  obyw atele  n iem eldow ani, a  są 
inn i za jm u jący  pom ieszczenia, k tó ry ch  n ie ­
podobna  w ykryć. Był tak i w ypadek, że w 
n iek tó ry ch  obw odach  w W arszaw ie  zrob iono  
listy  na  po d staw ie  k a r t  m eldunkow ych  z ' .
1942, co  oczyw iście by ło  fa ta ln y m  błędem , 
gdyż w lis to p ad z ie  1944 r .  n ie  było w W ar 
szaw ie an i jednego  m ieszkańca. M usim y zdać 
sobie sp raw ę  z fak tu , że w całe j Polsce ru ch  
ludnośc i (rep a triac ja , p rzesied len ie  itp.) o b ją ł 
około  8 m ilionów  ludzi, k tó rzy  zmienili m iej 
see sta łego  zam ieszkan ia . P ow o d u je  to o g ro ­
m ne tru d n o śc i. Np. ja  sam , w sw oim  obwo 
dzie  n ie  znalazłem  n a  liście siebie. Gdybym  
nie sp raw d z ił sw ego spisu , n ie  b y łbym  do ­
puszczony do g łosow ania. Jeśli chodzi o  s tan  
a p a ra tu  o rgan izacy jn eg o  w k ra ju , w yróżnia  
się  energ ią  i in ic ja ty w ą  w prkey  w ojew ódz­
tw o kieleckie. N iedostateczn ie  w yw iązała  się 
lubvlszczyzna i rzeszow skie, s łab o  p ra cu je  
k rakow skie. W ojew ództw a zachodnie  zo rg a ­
nizow ały  p racę  lepiej.

wnież w szystko, aby każdem u obyw atelow i 
um ożliw ić o d d an ie  głosu. Np. przesunięcie  
rozpoczęcia u rzęd o w an ia  kom isji w dniu gło 
sow an ia  z godziny 9 ej na  7-mą, m a n a  celu 
um ożliw ienie spe łn ien ia  oLowią ku  obyw atel 
skiego tym , k tó rzy  chcą w yjechać n a  wypo 
czynek św iąteczny poza m iasto . N apotykali 
śiny w sw ej p racy  na  tru dnośc i n ieprzew i 
dz iane  u staw ą  z dn ia  28.4.46 r., a k tó re  zmu 
szały nas do pow zięcia decyzji niezw łocznie 
by do trzy m ać  ustaw ow ych  term inów . N aprzy 
k ład  sp raw a  g łosow ania re p a tria n tó w  — 
p r  yp ad ek  k iedy zachodzi konieczność prze 
d łużen ia  sp raw d zan ia  spisów  i wiele innych 
Mam jed n a k  u zasad n io n ą  n ad zie ję , że egza

J U G O S Ł A W IA  B U D U JE  P O Ł Ą C Z E N IE  
L U B L A N A - T R I E S T

Podczas w o jn y  u legł zn iszczen iu  w ia d u kt  
pod Preseria na lin ii Lubiana  — Triest. 
W ia d u k t ten b y ł n a jw iększą  tego rodza ju  
budow lą drogow ą w  E urope śro d ko w ej. O- 
becnie r.a m iejscu  zn iszczonego  w ia d u k tu  
budow ana je s t  pom ocnicza  linia. D ługość  
now ej trasy  w ynosi 11.300 m. P lan budow y  
p rzew idu je  w yko p a n ie  250.000 m etrów  sze ­
ściennych ziem i i kam ienia . D o tychczas w y ­
kopano i przew ieziono  170.000 m. sześć. 
P rzy  budow ie za tru d n ien i są niem al w y ­
łącznie  Chorwaci, S ło w eń cy  i ludność Liki.

postanow ili, że  w  lecie;im » .naszej dojrzałości o b y w a te l* W , z ^ y | ^ ^ ^ ^  ^

tego W ram ach w spółzaw odn iczen ia  d c licelu jąco  —  kończy ob. w iceprezydent Barci 
kowski.

ŚW IADCZENIA RZECZOW E 
ZAGRANICĄ

W  związku ze zniesieniem świad­
czeń rzeczowych w Polsce, dwuty­
godnik lubelska „światło” podaje 
interesujące dane o świadczeniach 
rzeczowych zagranicą.

Otóż zagranicą przeważnie zastopowa­
no wym iar m aksym alny. Innym i słowy, 
rolnik ma prawo ze sw ych zbiorów za­
trzym ać ściśle określoną kw otę na nowy 
zasiew  oraz na wyżyw ienie w łasne, sw ej 
rodziny i inwentarza żyw ego, resztę zaś 
jest obow iązany o d d a ć . państwo wprost 
lub za pośrednictwem  wskazanych przez 
państwo odbiorców . T ak i system  obow ią­
zuje w Anglii, Holandii, N orw egii, Luzem  
burgu, Austrii, N iem czech itd. Na zasiew  
przeznacza się przeciętnie około 200 kg 
ziarna na 1 ha do spożycia pozostawia  
się  rocznic na osobę 150 kg w Holandii, 
Austrii, 150 kg w Belgii, a w e francuskiej 
strefie okupacyjnej nawet 103 kg. Nato­
m iast Belgio, Dania i Francja zastosow a­
ły a siebie taki ;am system  jak Polska, 
t. zn.: rolnik dysponuje nie tytko sw-ymi 
zbioram i w ilościach przewidzianych na 
zasiew  i w yżyw ienie, ale poza tym pozo­
staw ia mn się znaczną ilość do sprzedaży

CZŁONKOWIE I SYMPATYCY P. P. S. 
głosują trzy razy „T A K“

KARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO

a! Czy jesteś za zniesieniem  Senatu? • • • « ■ .

b) Czy chcesz utrwaleni* w przyszłej konstytucji ustroju 
gospodarczego, zaprowadzonego prze? reformę rolną 
i unarodowienia podstawowych gałęzi gospodatki kra 
jowej, t zachowaniem  ustawowych uprawnień inicja 
ty wy p r y w a t n e j ? ..............................................................................

r.) Czy chcesr utrwalenia zachodnich granic Państwa Polskiego 
na Bałtyku, Odrze i Nysie Ł u ż y c k i e j ? ...............................

t u k

tak

tak

POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCYCH 
Po każdym pytanin tup  W  odpowiedź „tak". Zamiast w y  

Ąak* możesz postawić kryżyk.
Kartą włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji

na wolnym  rynko, a tylko część plonu 
m usi on oddać państwa.

W e w szystkich tyeb państwach obró: 
produktami rolnym i objęty jest ścisłą kon 
trolą państwa. W Norwegii na przykład  
jedynym odbiorcą jest Państw owy Mono­
pol Zbożowy, w Anglii, H olandii, Bcigii, 
Luxemburg!! ziarno skupują przedsiębior 
stw a specjalnie przez państwo koncesjo­
nowane 1 kontrolowane.
Polska jest pierwszym państwem 

w Europie, które mogło zlikwidować 
świadczenia rzeczowe wsi na rzecz 
miasta.

SKLEPY SPÓŁDZIELCZE
Czasopismo spółdzielcze „Społem” 

zwraca uwagę na to, że wci^ż jeszcze
pozostaje nieopanowane zagadnienie spe­
kulacji i niedostatecznego rozdziału arty­
kułów. W ystarczy spojrzeć na ul. P iotr­
kowską w Łodzi, na M arszałkowską 
W arszawie i na W ileńską na Pradzel Kio 
panuje na tycb ulicach? Albo lotny skle­
pik, który ma trochę towaru na wystawie, 
a robi operacje na m ieście, albo szereg 
wystaw zaw alonych towaram i. Patrzymy  
niemal bezradnie jak szalejąca spekulacja  
panoszy się  w naszym  życiu gospodar­
czym . N ie pom ogą tu półśrodki. Naszym  
zdaniem jedynym  elem entem , który mo 
że opanow ać sytuację na tym odcinka i 
ukrócić spekulację, jest silna spóldzlet 
czość.

Musimy stw ierdzić, że tam, gdzie spół­
dzielnie są siln iejsze np. w Łodzi w Za­
głębia Dąbrowskim w Zagłębia Śląskim, 
sytuacja jest z grubsza opai.owana. A w 
W arszawie? W arszawa liczy 150 sklepów  
spółdzielczych. W Polsce na 100 tysięcy 
sklepów  —  spółdzielczość prowadzi 12 ty­
sięcy punktów. Mnsimy dążyć, aby ilość  
sklepów spółdzielczych przynajm niej po­
dwoić, a wtedy posunięcia interwencyjne  
będą skuteczne. >

To nte hylo przypadkowe, że wtedy, kle 
dy r o z i.w  ia się spekulacja w W arszawie, 
spółdzielczość była za słaba, aby Interwe 
nlować, za słaba jest pod względem  ka 
pitału, sa m ało ma sklepów I punktów 
rozdzielczych by móc zapanować nad sy 
tnacją. Gdyby w W arszawie było przynaj 
m niej 500 sklepów spółdzielczych, nlewąt 
pliwle Rząd Jedności Narodowej miałby 
łatw iejsze zadanie w  dziedzinie regulacj* 
sagadnleń aprowtcacyjnych.

22.929 godzin  pracy  darm o. L in ia  ta łą czy  
Lublanę z T riestem , a zarazem  um ożliw i po  
łączenie  tego portu  z Europą środkow ą.

F ILM  „ N O W A  J U G O S Ł A W IA "

W Ju g o sła w ii zakończono  w  tych  dniach  
nakręcanie film u  „Nowa Jugosław ia". F ilm  
nakręcany b y ł p rzez  radzieckiego  reżysera  
A vram a Rom a, tw órcę film u  „Burza nad  
B alkonem ". F ilm  ten  je s t ideow ym  ciągiem  
d a lszym  pierw szego film u , a obrazu je  p rze ­
de w szys tk im  d zie ło  odbudow y Jugosław ii. 
W  rozm ow ie z d zien n ika rza m i reżyser Rom  
w vra zil sw e zadow olenie z p ra cy  film o w ej 
w  Jugosław ii, gdzie okazano  m u w iele ż y ­
czliw ości i pom ocy. Ludność z  k tórą  w  sw ej 
pracy się  ze tkn ą ł, oka zyw a ła  dużo  zro zu ­
m ienia. co jem u i jego  w spółpracow nikom  
w zn a czn e j m ierze  u ła tw iło  pracę, zw ła szcza  
p rzy  nakręcaniu  scen zbiorow ych. O czeku je  
się, ie  film  ten  będzie  sensacją , że p okaże  
w id zo w i Jugosław ię  z  n ieznanej do tych cza s  
s trony , Ju g osław ię  pracującą, Jugostaioię  
pełną  en tu z ja zm u  dla odbudow y. Pod koniec  
w rześnia  odbędzie  się  prem iera  film u  rów ­
nocześnie w  M oskw ie i B ia łogrodzie .
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Kto posiada książkę:
ANDRZEJ BRÓZDA i  JERZY RAWICZ

„Tutaj spać nie wolno11
W ydaw nictw o H oesicka 1939

uprzejm ie  proszony je r t o  p isem ne zaw ia ­
dom ienie pod a d m e m :  Białystok, Św ięto­
jańska  22, R ed ak c ja  „Jed n o śc i N arodow ej" ,
J  Rawicz. 976

B U Ł G A R S K I P L A N  G O S P O D A R C Z Y  
Na p osiedzen iu  N a jw yższe j R a d y  G ospo­

d a rcze j B ułgarii p r z y ję ty  zo s ta ł p lan  go­
spodarczy  na ro k  1946. W ram ach tego p la  
nu przew id u je  się  w ytw o rzen ie  w arunków  
dla rozw oju  p rzem ys łu  i zm echanizow ania  
rolnictw a, w zm ożen ie  sp ó łd zie lczego  sek to ra  
życia  gospodarczego. W drugiej części prze  
w id u je  się  ro zw ó j w szys tk ich  tnn ych  g a łęzi  
życ ia  gospodarczego. 0  ile chodzi o ro ln i­
ctw o, to obszar upraw y roli ma być p o w ięk ­
szo n y  o 6 proc., p rzy  czym  przew idziana  
jes t in ten syw n iejsza  upraw a roślin  p r z e m y ­
słow ych . W trzec ie j części planu mówi się  
o budow ie k lin ik  u n iw ersy teck ich  i o budo­
wie 800 dom ów  m ieszka ln ych  dla uczestn i­
ków  w alk w yzw oleń czych .__________________

P I I M D I 8 C 7 F  sP°?eczne (związków, 
■ U r i l a w J f c t  stow arzyszeń , spółek,
zjednoczeń, tow arzystw ) lokow ane w K om u­
n a ln y ch  K asach Oszczędności (KKO) na 
r kach czekow ych lub  książeczkach  oszczędn. 
p o s iad a ją  nstawową pupilarną gwarancję 
i korzystne oprocentowanie. — KKO pow . 
Wars*., W arszawa, ul. Z ło ta  1 (róg Zgoda). 
Tel 8.51.06 865



Mała UNRRA n ie s ie  P o lsc e  wydatną pomoc
Rozmcwa z przedstawicielem „Don Suisse“, p. Courvoisier

W e wzmiankach w prasie od dłuższego 
już czasu coraz częściej pojawia się nazwa 
„Don Suisse" i związane z nią nazwisko 
pana Courvoisier. O instytucji „Don Suisse" 
wiemy n a  o^ół mało, a stanowi ona niby 
m ałą UNRRĘ, ktÓTa od przeszło pół roku 
przynosi nam owocną pomoc.

Odwiedzamy p. Courvoisier w siedzibie 
,D on Suisse" w M inisterstwie Pracy i Opie 
ki Społecznej.

Szef oddziału „Don Suisse" na Polskę 
udziela wywiadu niechętnie. Nie lubi rek la ­
my i nie lubi prasy, może dlatego, jak 
twierdzi, że... sam był kiedyś dziennikarzem.

W IOSKA SZW AJCARSKA 
W  OTWOCKU

— Chciałem pokazać prasie nasze osiąg­
nięcia w Otwocku — mówi — 15 lipca mie­
liśmy otworzyć naszą „wioskę". Zaczęliśmy 
budowę w kopcu marca Będzie to całkow i­
cie wyekwipowane masteczko, sk ładające się 
Z małych' domków - baraków, w których 
panować bedzje. nastrój nie obozowy, a r a ­
czej rodzinny, domowy. B araki są gotowe. 
Zbudowaliśmy^ rów hiei wybrakowaną ulicę. 
N iestety, spotkał nas zawód Oczekiwany 
pociąg z całym m ateriałem nie nadszedł w 
terminie, co nie było winą ani paszą, ąni 
w ładz polskich. Po prostu powojenny brak 
taboru kolejowego. Sprawimy zawód sze­
ściuset dzieciom, k tóre m iały w pierwszym 
turnusie spędzić' w , naszej „wiosce" 6-tygo- 
dniowe wakacje. W  tej liczbie połowa dzie­
ci — to warszawiacy, a połowa — ze Zni­
szczonych przyczółków Szw ąjcąria całkowi­
cie wyekwipuje, „wioskę" w sprzęit wszelkie 
go rodzaju. W^%ywienie dostarczać będą 
instytucje polskie, Szw ajcaria zaś weźmie 
na siebie akcję specjalnego dożywiania 
Personel kierowniczy stanowić będą wy­
kwalifikowane siły szw ajcarskie, resztę — 
Polacy.

P. Courvoisier pokazuje nam fotografie 
„wioski". Je s t zmartwiony opóźnieniem o- 
tw arcia i zawodem, jaki spotka dzieci i ro 
dziców. Budowa „wioski" pochłonęła tyle 
wysiłków.

— No ale przecież mogło się zdarzy 5 
coś gorszego, w ogóle na przykład... wy­
buchnąć pożar i wszystko spalić — pocie­
sza sam siebie.

— Skąd czerpie fundusze instytucja, k tó ­
rą  pan reprezentuje?

100 MILIONÓW FRANKÓW KREDYTÓW
— D ar Szwajcarski dla „Ofiar Wojn->“, 

bo tak  bTzmi pełny ty tu ł naszej instytucji, 
jest organizacją narodową, a fundusze swe 
czerpie z dobrowolnych składek ludności, 
jak również z kapitałów  państwowych.

Stworzenie tej instytucji jest wyrazem | Z dalszych planów  wymienić ńależy: przy 
wdzięczności narodu szwajcarskiego, które- słanie wagonu pullmanowskiego, przem ienio­

nego w dwa całkowicie wyposażone gabine-mu oszczędzone zostały straszne przeżycia 
i zniszczenia wojenne. Rada Federalna 
Szwajcarii i Zgromadzenie Federalne je­
dnomyślnie uchwaliły przeznaczyć do dy­
spozycji „Don Suisse" kredyt 100 milionów 
franków, największy kredyt udzielony w hi­
storii Szwajcarii na cele humanitarne

— Jak  się przejawia działalność „Don 
Suisse" na terenie Polski w cyfrach i z ja ­
kimi instytucjam i polskimi w spółpracuje?

DŁUGI WYKAZ CYFR

— W spółpracujem y z M inisterstwem O- 
pieki Społecznej, z Komitetem Pomocy 
Dzieciom, z organizacjam i społecznymi, jak 
CKOS, „Caritas", Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci itp., z B ratnią Pomocą 
Studentów, ze szpitalami, Czerwonym K rzy­
żem, M inisterstwem Zdrowia itp. Co do cyfr 
zaś...

P.Courvoisier pokazuje nam długi wykaz 
cyfr, wykaz artykułów  różnego rodzaju, 
przekazanych różnym instytucjom w Polsce: 
d la RTPD. Caritasu, CKOS Komitetu Opie­
ki Społecznej w W arszawie — przeszło 57 
tysięcy sztuk artykułów  tekstylnych. Dla 
przedszkoli i dla dzieci niewidomych w La­
skach — 750 kg. zabawek. Dla studentów 
w W arszawie i Lublinie 4 tysiące par obu­
wia, pullowery, spodnie itp. K ołdry i koce 
dla dzieci na koloniach i obozach, odzież i 
obuwie dla księży katolickich i protestan­
ckich, bielizna d la szpitali, maszyny do szy­
cia, m ateriał sanitarny, lekarstw a. 80 kaset 
kompletnego sprzętu w eterynaryjnego itp,. 
itp., itp... wiele innych instytucyj, cyfr i 
artykułów.

W ARSZAW A — RABKA — ŁÓDŹ

— Co do prac, które wykonujemy teraz 
lub zamierzamy wykonać w najbliższej 
przyszłości, wymienić można, poza „wioską" 
w Otwocku, o której była mowa: dostarcze­
nie medykamentów, instrumentów i m ateria 
łu  sanitarnego dla sanatorium  dziecięcego w 
Rabce Założenie szpitala w Rabce oraz od­
działu chirurgicznego d la  chorych na gru­
źlicę kości Zamierzamy również zainstalo­
wać w Rabce laboratorium  bakteriologiczne 
kompletnie wyekwipowane.

W  W arszawie — przygotowujemy pełne 
wyposażenia (z w yjątkiem  łóżek) dla szpi­
tala Karola i Marii, jedno laboratorium 
oraz pełne urządzenie żłobka d la  30 dzieci

ty dentystyczne. Wagony, które cyrkulować 
będą w rejonach zdewastowanych. Jedna 
ciężarówka dentystyczna, która obsługiwać 
będzie kolonie letnie. Planujem y również 
sprowadzenie ze Szw ajcarii specjalnej ek i­
py fachowców d la  produkcji protez dla 
dzieci - kalek powyżej 14 lat. No i to 
chyba na razie wszystko.

Żegnamy pana CourvoisieT prosząc, aby 
pozostawał w bliższym- kontakcie z w ar­
szawską prasą i aby swych pięknych osiąg­
nięć nie chował w tajemnicy. Jeżeli chcemy 
o nich pisać, to nie dla robienia reklamy, 
szlachetnej instytucji, lecz d la  wyrażenia 
wdzięczności w imieniu polskiego społe­
czeństwa.

Spółdzielcy głosują
trzy razy „tak"

i .

2 .

3.

Stwierdzając, że: •
Senat, jak uczy historia, był reprezentantem  interesów  klM 
uprzyw ilejow anych;
reform a rolna i unarodow ienie podstawowych gałęzi gospo­
darką stworzyły podw aliny pod budow ę Polski Ludowej, 
w której ruch spółdzielczy ma duże możliwości rozwoju, jako 
realizacja dem okracji gospodarczej;
ustalenie granic na O drze i Nyssie Łużyckiej w oparciu o po­
litykę przyjaźni ze Związkiem Radzieckim daje rękojmię bez­
pieczeństwa i jest fundam entem  bogactw a i wielkości państwa, 

—  Zarząd G łów ny Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
uchw ala wezwać ogól spółdzielców do masowego wzięcia udzia­
łu  w głosow aniu ludowym  w dniu 30 czerwca r. b., odpow iada­
jąc trzy razy „ tak”.

Zarząd G łów ny podkreśla, że spółdzielczość, jako ruch na- 
wskroś demokratyczny, jest zainteresowana w utrw aleniu nowe­
go ustroju społeczno - gospodarczego, w którym  ma do odegra­
nia wybitną rolę.

Historia zespołu Czerwonej Armii
Gen. Aleksandrów o swym kolektywie artystycznym

W  Łodzi — pełne urządzenie polikliniki 
dziecięcej przy Uniwersytecie. Być może, że 
dostarczym y również dla Łodzi urządzenia 
laboratorium.

W Towarzystwie Przyjaźni Polski - Ra­
dzieckiej odbyła się konferencja prasowa, 
poświęcona działalności zespołu artystycz­
nego Czerwonej Armii prof. A. W A le­
ksandrowa.

Zebraniu przewodniczył tow. min. Świąt­
kowski, który w imieniu Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej powitał dosto j­
nych gości, podkreślając, że współpraca na 
polu kulturalnym  ze Związkiem Radzieckim 
niewątpliwie przyczyni się do ugruntowania 
przyjaznych stosunków między dwoma bra,t 
nimi narodami.

W odpowiedzi gen mjr. A leksandrów po­
dziękował od całego zespołu oraz sztuki 
radzieckiej za serdeczne przyjęcie, a na­
stępnie przeszedł do omówienia działalności 
kolektywu.

W  roku 1928 z inicjatywy prof. A. W
Aleksandrowa pow stał zalążek dzisiejszego 
wielkiego zespołu. Należy podkreślić, te  po 
zakończeniu wojny domowej w Związku Ra 
dzieokim, stosunki artystyczne nie były zu­
pełnie uregulowane, zwłaszcza w muzyce, 
śpiewie oraz balecie. Armia Czerwona ko­
rzystała z melodii i piosenek dawnej car­
skiej Rosji. Zmieniano jedynie słowa, które 
najczęściej były tworzone przez samorodne 
talenty. W szystko to było niezorganizowa- 
ne i płynne i wymagało gruntownej re ­
formy.

Kompozytorzy sowieccy przystąpili więc

Niemcy muszą zapłacić robotnikom Polakom
za wykonywaną przymusowo pracę w III Rzeszy

{SAP). W ielka ilość zainteresowanych z 
uwagą śledzi p ro jekty  wysunięte celem roz­
wiązania sprawy przynależności robotników 
polskich wywiezionych na roboty przym u­
sowe.

Chodzi tu taj przede wszystkim o pre- j Specjalnie skonstruowana tabela płac o- 
tensje pryw atno - prawne wywiezionych raz specjalne przepisy o traktow aniu Pola*

do pracy i dokonali ścisłej selekcji piosenek 
z okresu przedrewolucyjnego w Rosji. Cho­
dziło o to, by radziecki duch mógł 6ię wy 
powiedzieć, chodziło o to, by stworzyć 
własny, oryginalny repertuar. Ówczesne 
czynniki decydujące stwierdziły, że wojna 
domowa raz na zawsze została zakończona 
i że tem atyka Związku Radzierkego powin­
na teraz szukać nowych dróg. Zespół Armii 
Czerwonej wziął teTaz na barki zadania 
społeczne, by drogą śpiewu, tańca i muzyki 
spełnić swą misję kulturalną w narodach 
radzieckich Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że zespół ten od zarania swej działalności 
był zespołem twórczym.

Grupa zespołu rozrastała się aczkolwiek 
w stadium  początkowym liczyła zaledwie 
8-miu artystów  - śpiewaków, trębacza i 2-ch 
tancerzy. Lecz byt zespołu został zapew­
niony wówczas dopiero, gdy władze naczel­
ne ZSRR. zaliczyły go do zespołów instruk­
torskich. O dtąd zespół prof. Aleksandrowa 
nie tylko sam nieustannie się rozrastał, ale 
też szkolił inne, regionalne grupy a rty ­
styczne.

Zespół w wędrówkach swych zjeździł 
cały Związek Radziecki. O dwiedzając np 
trzykrotnie Daleki Wschód: w r. 1929, w r 
1932, oraz ostatni raz w 1938 Śpiewano, 
grano i tańczono w kraju  Zabajka!?kim, w 
Mongolii, na pomorzu W ładywostookim oraz 
na Sachalinie Zespół odwiedził też Azję 
środkową i Kaukaz. Pracow ał też w k ra ­
jach arktycznych.

W t . 1929 liczył on j u ż  26 osób i był 
podzielony n a jł ,je d n o s tk i wyslępująpe jgd: 
nocześnie w dwóch różnych miejscach

ludzi W czasie Paryskiej Wystawy 180 lu­
dzi, w 1932 r. 200-u, dziś 285-ciu.

Profesor A. W Aleksandrów nie jest tyl 
ko kierownikiem i dyrygentem zespołu, lecz

pieśni oryginalnych lub też przez niego o- 
pracowanych, a opartych n3 melodiach lo ­
dowych. W r. 1935 prof Aleksandrów i je­
go współpracownicy artystyczni zostali na­
grodzeni Sztandarem Czerwonym (należy 
odróżnić od Orderu Czerwonego Sztandaru).

Działalność tego kolektywu artystycznego 
była wszechstronna — sięgano do tematów 
klasycznych, operowych i narodowych G e­
neralissimus Stalin powiedział do nich: 
Macie grać, śpiewać i tańczyć, tak jak 

nikt dotychczas".
Zespół, rozszerzając tem atykę swych wy­

stępów, wykonywał tańce krasnoarm iejskie 
i narodowe, następnie taniec kamarińeki — 
kozaków dońskich. Kolektyw ten składa się 
po większej części z żołnierzy Armii C zer­
wonej, choć zdarzają się wypadki przyjmo­
wania do niego artystów  zawodowych. O 
przyjęciu decvduje konkurs.

Dziś na 285 osób jest 8 kobiet tancerek.
Należy podkreślić że występ zespołu 

Czerwonej Armii w Teatrze Polskim w dn. 
20 b m. spotkał się z niezwykle serdecznym 
przyjęciem widowni.

J. J . G.

1 2 0 .0 0 0  n a  Bratnią P o m o c
Uniwersytetu Toruńskiego

W W arszawie bawiła ostatnio delegacja 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu M ikołaja Ko­
pernika w Toruniu, w osobach studentów: 
St. M antheya i . Grabowskiego,, . Zostali oni

r. 1935 było już ff 'A leksańdrtfw r-fiS^^ińizflęri przez Preźydeńfa KRN/ó£>' Bale-
sława Bieruta i Prem iera, tow. Osóbkę-Mo- 
rawskiego. Studenci pomorscy przedstaw ili 
warunki, w jakich pracuje większość aka­
demików Pomorza Prezydent i Prem ier

przemocą Polaków do niemieckich osób fi­
zycznych i prawnych z ty tu łu  wykonywanej 
pracy.

Specjalny pociqg z Krakowa w góry
zawiezie chłopców na obozy Polskiej YMCA

Po raz pierwszy w historii Polskiej YMCA j W  dniu 1 lipca wyjedzie z  Krakowa w 
cały specjalny pociąg zawiezie dziatwę na okolice górskie, pociąg wiozący 920 dzieci 
obozy letnie. 1 do obozów YMCA w Jordanowie, Mszanie

Ja k  wiadomo, Polska YMCA organizuje ! Dolnej, Nowym Sączu, Nowym Targu i Za- 
w lecie wielką akcję obozów wypoczynko- | kopanym. Pociąg ten nazwany został „Cio-
wo - zdrowotnych, która ma objąć ca 15.000 
chłopców, nadto półkolonie na 6.000 dzieci.

Przedwojenne dowody 
są ważne

O statnio zdarzają  się wypadki, te  przy 
legitymowaniu przy różnych czynnościach 
urzędowych władze adm nistracji ogólnej nie 
uznają przedwojennych dowodów osobistych, 
tw ierdząc, że są one nieważne.

W  związku z tym Ministerstwo A dm ini­
stracji Publicznej wyjaśnia, że wspomniane 
dowody nie zostały  dotychczas unieważnio­
ne. Do czasu w ydania nowych dowodów i 
połączonego z tym wycofania, względnie u- 
nleważnienia poprzednio wydanych — przed 
wojenne dowody osobiste zachowują swą 
ważność.

Dodatkowe samoloty
do Poznania

W  związku z procesem G reisera, Polskie 
Linie Lotnicze „Lot" uruchom iły dodatkow e 
samoloty na trasie Poznań — W arszawa i 
W arszawa *— Poznań.

cią Imcią'
II grupa chłopców z W arszawy, K rako­

wa, G dańska i Gdyni, Poznania, W rocławia, 
Katowic, Białegostoku i Kalisza w liczbie 
650 oeób wyjeżdża do trzech obozów YMCA, 
zorganizowanych na Dolnym Śląsku.

III grupa chłopców wyjeżdża do 3 obo­
zów Okręgu Łódzikiego w liczbie 850.

IV grupa w liczbie 210 chłopców w yjeż­
dża nad jeziora Szw ajcarii Kaszubskiej do 
obozu Wieżyca.

W ten sposób w dniu 1 lipca wyrusza na 
odpoczynek do 13 obozów YMCA 2.630 
chłopców.

Przydział/ żywności 
dla kuchni ludowych

Na mocy zarządzenia M inistra Aprowi­
zacji i Handlu kuchnie ludowe, prowadzone 
przez Organy Opieki Społecznej, jak KOS, 
„Caritas" etc., k tóre w ydają gorące posiłki 
dla najuboższej ludności, otrzym ują przy­
działy żywności według dodatkow ych norm 
stołówkowych.

Kuchnie ludowe rozliczają się z otrzym y­
wanych produktów  spożywczych z woje­
wódzkimi władzami aprowizacyjnymi zgod­
nie z istniejącymi przepisami.

ków daw ały niemieckim pracodawcom pole 
do olbrzymch nadużyć, pracownik zaś nie 
miał ani prawnej, ani praktycznej możliwo­
ści dochodzenia swych pretensji.

Poza pretensjam i natury ogólnej, które 
mogły być traktow ane na innych płaszczy­
znach, szereg obywateli polskich posiada 
udowodnione pretensje pryw atno - prawne 
w stosunku do poszczególnych pracodaw ­
ców, na które sk ładają  się: 1) niewypłaco­
ne względnie wypłacone niedostatecznie wy­
nagrodzenia i świadczenia w ram ach nie­
mieckich tabel wynagrodzenia; 2) pretensje 
z tytułu wyzysku, t. j. nadm ierne obciąże­
nie pracą w stosunku do wieku i zdolności, 
brak  opieki socjalnej, urlopów, leczenia, za ­
trudnienia małoletnich itp odszkodowania

jest także i twórcą - kompozytorem. Zwią- ; przeznaczyli na rzecz „Bratniej Pomocy" 
zek Radziecki zawdzięcza mu około 100 UMK w Toruniu 120.000 zł.

Drogi rozwoju hanilu zagranicznego
możliwości eksportowe naszego przemysłu

Jedynym  krajem , z którym  Polska mo- j W ielkiej Brytanii: mebli, cementu Hp Do 
gła nawiązać normalne 6tosunki handlowe j Stanów Zjednoczonych wkrótce będziemy
po wyzwoleniu z okupacji niemieckiej był 
Związek Radziecki.

Wymiana handlowa ze Związkiem Ra- 
dzeckim stała się ważkim czynnikiem w na­
szym życiu gospodarczym i w odbudowie 
Dzięki dostawcom ze Związku Radzieckiego 
mogliśmy uruchomić i utrzymać w ruchu

kryształy, tkaniny 

bezpo-

za w ypadki przy pracy; 3) pretensje o wy- j na6Z przemysł i transport zanim dostawv 
równanie wynagrodzenia do poziomu za­
robków pracowników niemieckich tej samej 
kategorii.

U K A Z A Ł  S I

„ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY” N r l
organ Komisji Centralnej kw iąików  Zawodowych — miesięcznik 

zaw iera między innym i:
8. Szwalbe wiceprezydent KRN: O w łasną politykę gospodarczą.
W . Sokorski sekretarz KCZZ: Nowe mom enty w sytuacji gospodarczej. 
Ponadto  liczne artykuły  z dziedziny gospodarczej, zagadnień socjalnych i ru 

cbn związkowego.
Do nabycia w punktach sprzedaży „Czytelnika", księgarniach i kioskach.

C-na n-ru cl 15. 989

M/s «Balory»
powraca do Polski

(SAP). Dzięki staraniom  Polskiej Misji M.,r 
skiej, rząd włoski zdjął sekw estr z polskiego 
statku M/S „Batory".

M'S „Batory" rem ontuje się obecnie na 
stoczni w Antwerpii. Po ukończeniu rem ontu 
powróci on do Polski w dniu 14 września rb., 
a w dniu 24 tegoż miesiąca wyruszy do No 
wego Jorku, w znawiając norm alną komunika 
cję pasażerską między Polską 1 Ameryką Pół 
nocną.

Równocześnie Polska Misja M orska odna 
lazła zagrabione przez Niemców polskie stat 
ki S/S „Lewant II" przem ianow any pizez 
Niemców na S/S „H erm an W iszm an", a obec 
nie przejęty przez Anglię jako „Royal Ha 
ro ld“, S/S „Lewant 111“ jako  „Gustaw Nach 
tigal" i „Bielsko", nazw any „Munchen — 
przyznane w ram ach podziału Roty niem iec­
kiej ZSRR.

Polska Misja Morska czyni obecnie stara 
nia o ich zwrot.

Wzorowa wieś Silno
powstanie na Pomorzu

(w) Plany budowy pierwsi-ej wsi wzoro­
wej na Pomorzu są już na ukończeniu Bę­
dzie nią wieś Silno, w pow. chojnickim o 
obszarze 1000 ha.

Po zwózce materiałów nastąpi natych­
miast budowa 90 gospodarstw.

Następnie na terenie pow grudziądzkie­
go, inowrocławskiego, szubińskiego, chojnic­
kiego, chełmińskiego i św ńckiego przewi- 

i dziana jest odbudowa 1200 gospodarstw.

UNRRA zaczęły odgrywać poważme:szą rolę 
w naszym życiu gospodarczym. W krytycz­
nych chwilach Związek Radziecki przycho­
dził nam z pomocą żywnościową. Tak np 
na przednówku 1945 r. odstąpił nam ze 
swoich zasobów 30 tys. ton mąki, w lutym 
br., licząc się z ciężką sytuacją aprowiza- 
cyjną i potrzebami zbliżającej się akcji 
siewnej, wobec niedostatecznych wówczas do 
staw zboża ez strony UNRA, Związek Ra­
dziecki odstąpił nam 200 tysięcy ton zboża 
O statnio rząd polski, pragnąc przejść w 
przyszłym roku gospodarczym od systemu 
śwadczeń rzeczowych do systemu wolnej 
wymiany handlowej pomiędzy miastem 
a wsią, otrzym ał od Związku Radziec­
kiego pomoc zbożową i k redyt w złocie na 
zakup innych towarów, niezbędnych do wy 
żywienia ludności

Pomoc UNRRA osiągnęła poważniejsze 
rozm iary dopiero w kwietniu b. r. Celem 
rozwinięcia naszego handlu zagranicznego 
zawarliśm y szereg umów handlowych ze: 
Szwecją, Norwegią, Danią, Rumunią, W ę­
grami, Jugosław ią, Bułgarią, Szw ajcarią i 
radziecką strefą okupacyjną w Niemczech. 
Obecnie toczą się rokowania handlowe z 
F rancją  i F inlandią oraz z Węgrami, co do 
rozszerzenia zaw artych poprzednio umów 
handlowych.

Rząd Polski dąży też do nawiązania jak 
najszerszych stosunków handlowych z wiel­
kimi mocarstwami anglosaskimi, zdając so­
bie sprawę jednak, żs obroty handlowe z

eksportować porcelanę, 
ludowe itp.

Dążymy również do nawiązania 
średnich stosunków handlowych z Am eryką 
Łacińską i Bliskim Wschodem.

Nasze obroty handlowe pod względem 
wartości w dolarach w I kw artale b r wy­
niosły 44% obrotów w 1938 r. i rosną nie­
przerwanie z miesiąca na miesiąc.

Szybkie tempo odbudowy handlu zagra­
nicznego zawdzięczamy przede wszystkim 
rozwojowi produkcji węglowej.

Węgiel nasz stanowił, jak dotychczas, 
80% naszego eksportu. Jednakże w m iarę 
odbudowy naszego przem ysłu urozmaica się 
i asortym ent eksportowy. Tak up. w umo­
wie handlowej ze Związkiem Radzieckim z 
13 kwietnia br. eksport węgla stanowi tylko 
14% wariości całego eksportu, a poważna 
umowa handlowa z B ułgarią nie przewiduje 
w ogóle eksportu węgla i oparta jest cał- 
owicie na eksporcie wyrobów przemysłu hut 
niczego i chemicznego. Dalsze rozszerzenie 
wachlarza wymiany handlowej tak pod 
względem ilości krajów, jak i asortym entu 
towarów jest podstawowym zadaniem II pó ł­
rocza b. r.

Rozwój handlu zagranicznego ściśle się 
wiąże z odbudową naszych portów i rozwo­
jem pracy na morzu. W ciągu niespełna 
roku oczyszczono, odmir.owano i odbudowa­
no porty w Gdyni i Gdańsku, oddając w 
eksploatację 142.296 m. kwadr, magazynów
0 pojemności ok. 230 000 ton i odbudowano
1 uruchomiono 49 mechanicznych urządzeń 
przeładunkowych. Obroty towarowe w na­
szych portach w zrastają z miesiąca na mie­
siąc i obecnie przekroczyły już połowę o- 
brotów przedwojennych. Przygotowuje się 
też do ruchu towarowego port szczeciński 
Nasza Rota handlowa pracuje w coraz 
większym stopniu dla potrzeb Polski i obec

nimi mogą przybrać wielkie rozmiary tylko nic przedsiębiorstwa żeglugowe przygoto-
oparciu o duże kredyty towarowe z ich 

strony.
Obecnie perspektyw y ożywienia tych sto­

sunków w ydają się pomyślniejsze wobec fi­
nalizowania porozumienia w sprawie długów 
i złota, jak również w sprawie kredytu na 
zakupy z demobilu brytyjskiego w sumie 6 
milionów funtów.

MEBLE, CEMENT. PORCELANĘ, 
KRYSZTAŁY

wują się do przeniesienia siedziby z lodyń- 
skiej emigracji do kraju  Jednocześnie pro­
wadzi się prace rew indykacji statków pol­
skich i gdańskich z Niemiec jak również 
przygotowania do realizacji naszego udziału 
w reperacjach w postaci statków handlo­
wych.

Te wszystkie dotychczasowe osiągnięcia 
nie byłyby możliwe bez wielkiego, zgodnego 
wysiłku całego narodu, a dalszy rozwój na­
szych stosunków gospodarczych z zagranicą 

Mimo tych wszystkich trudności staram y i naszej siły gospodarczej na morzu, odbu- 
się rozwinąć nasz eksport do krajów  anglo- dowa kraju i wzrost dobrobytu narodowego 
saskich i up z W ielką Brytanią zostały już zależą od jedności, niezamąconej w atki ir 
zaw arte pierwsze tranzakcje na dostawę do wewnętrznymi
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Gdy w Paryżu w ośq się losy Triestu• • •

dostęp Polski do Adriatyku
(Specjalna korespondencja SAP dla 99nobolnika**)

Rjeka, w czerwcu, j ten dostał się pod jej wpływ ekono- 
W momencie, gdy na stole obrnd miczny, k óry skończył się wraz z 

Konferencji Paryskiej znajduje się upadkiem Wenecji jako mocars wa. 
sprawa Ti«estu, jako zagadnienie Wraz z innymi krajami nrddunajski- 
ńiezmiernej wagi, przypomina mi się mi zagarnęła Krainę Julijską monar-

rysunek w jednym z humorystycz-' chia Austro-Węgierska. Triest, jako 
nych pism jugosłowiańskich. Trzech port rozwinął się wówczas w opvr- 
członków komisji międzynarodowej: ciu o zaplecze — głównie jugosło- 
Atyigrylca nin Anglik * ^ m y  wiańclrip 7. ——- w niniciszvm nic- _____  a 1 Francuz roz
patrują mapę krainy Julijskiej. Przez 
otwarte okno widać tłum ludności 
triesteńskiej, domagającej się przy­
łączenia Triestu do Jugosławii. An­
glik zwraca się do lokaja i mówi: 
„Proszę zamknąć okno, byśmy mogli 
być objektywni — ci Triesteńczycy 
są subjektywni i przeszkadzają nam 
pracować..."

Propozycje tej komisji były, jak 
wiadomo, niezbyt dla Jugosławii po­
myślne. Czy konferencja paryska 
również będzie chciała zamknąć 
okno przed głosami „subiektywny­
mi" — subjektywnymi o tyle, że do­
magają się racjonalnego i sprawie­
dliwego załatwienia jak najbardziej 
dla Jugosławii żywotnej kwestii?

TROCHĘ GEOGRAFII
Teren, będący przedmiotem sporu 

pomiędzy Jugosławią i Włochami, 
zwany przez Włochów Venezia Giu­
lia, a przez Jugosłowian — Krainą 
Julijską, obejmuje około 10 tys. km. 
kwadratowych i składa się z histo­
rycznych prowincji: Gorica, Istria — 
półwysep z partem Pola (jugosło­
wiańska nazwą'PuKY' autonomiczne 
miasta Triest i Rieka (włoskie Fiu* 
me), cześć prowincji Carniole, oraz 
części Karyntii. Teren ten położony 
jest w miesjcu, gdzie sysłem górski 
ałpe:ski przechodzi w system t. zw. 
Alp Dinarskich, który ciągnie się na­
stępnie przez cełą Jugosławię. Przej­
ście to jeSł stosunkowo niskie i dzię­
ki temu stanowi natur~lne wyjście 
na Morze Adriatyckie dla całego ni­
zinnego kraju, położonego poza gó- 
Tami, t. zn. dla basenu dunajskiego.

TROCHĘ HISTORII
Krainę Julijską zamieszkiwały od 

wieków plemiona słowiańskie, o 
czym świadczy choćby fakt, że księ­
gi kościelne używane tam dotych­
czas, pisene są najstarszym pismem 
słowiańskim — głagolicą. W dobie 
rozkwitu Republiki Weneckiej, kraj

wiańskie, oraz — w mniejszym nie 
co stopniu — czeskie i austriackie. 
Węgry kładły główny nacisk na roz­
wój portu Rjeka. Przystosowano do 
tego cały system koletowy, który łą ­
czy Triest przez Lubknę z Belgra­
dem oraz z dalej położonymi częścia­
mi kraju. Również przemysł w Trie­
ście rozwijał się jako uzupełnienie 
ośrodków przemysłowych Słowenii.

Po pierwszej wojnie światowej 
ziemie te oddano Włochom, jako 
„rekompensatę" za ich wystąpienie 
przeciw Niemcom po stronie Alian­
tów, mimo, że Jugosławia, jednoczą­
ca wówczas narody południowo-sło-

peństwa, nie mięła dość siły, by sku- rzystaniu z jego urządzeń, a Jugo- 
tecznie domagać się sprawiedliwego sławia przyzna specjalne ulgi taryfo- 
rozwiązania tej kwestii. i we przy tranzycie przez swe tery.o-
TRIEST — GDAŃSK JUGOSŁAWII ” um- Chodziłoby tj JpTzec| e wszyst'kim o państwa naddunajskie.

Podobnie bowiem jak oderwenie 
polityczne Gdańska, oznaczało zaha­
mowanie rozwoju tego portu i utrud­
nienie życia gospodarczego jego na-

TRIEST INTERESUJE TAKŻE 
POLSKĘ

Przed wojną Polska prowadziła
turalnego zaplecza — Polski, tak sa już dość ożywiony handel z państwa- 
mo dwrdzieścńa lat odłączenia Trie­
s 'u od Jugosławii wpłynęły bardzo 
ujemnie na sytuację gospodarczą za­
równo miasta, jak i jego zaplecza.
Włochy, posiadające liczne, świet­
nie rozwijające się porty, a w pierw­
szym rzędzie Wenecję — od lat kon­
kurującą z Tries -em, nie były zainte­
resowane w rozbudowie Triestu. Nie 
potrafiły one jednocześnie zastąpić 
miastu korzyści, jakie miało ono 
dzięki stosunkom z Jugosławią.
Obrót morski portu zmniejszył się z 
3,4 mil. ton w roku 1913 do 2,2 mil. 
ton w latach 1930— 34, nie osiąga­
jąc nawet % obrotu z tych czasów, 
gdy Jugosławia bez przeszkód ko­
rzystała z portu triestańskiego.

Wywóz i przywóz przez Triest o- 
bijmował przed pierwszą wojną 
światową szereg towarów cennych 
jak: wyroby włókiennicze, kawę,
skórę, metale, cukier, suszone owo­
ce, ryż, szkła i kryształy, oleje, tłu­
szcze, wina, eksportowano również 
znaczne ilości drzewa z Jugosł:wii, 
importując wzamian za to surowce 
niezbędne Jugosławii dla jej prze­
mysłu metalowego.

Obrót tymi towarami w czasie 
rządów włoskich upadł w Trieście

głosy — żądające umiędzynarodowie­
nia Triestu z jednoczesnym rozbudo­
waniem linii kolejowych w kierunku 
Austrii i Bawarii, by w ten sposób ode 
rwać całkowicie Triest od naturalne­
go zaplecza jugosłowiańskiego. Linia 
kolejowa miałaby być międzynarodo­
wa z udziałem głównie kapitału, ame­
rykańskiego i angielskiego, któryby 
miał w ten sposób ułatwiony niezal®-

Oddziały partyzantów słowiańskich rozbrajają Niemców' w czasie 
walk o Krainę julijską.

wiańskie w rezultacie rozbicia m o-1 zupełnie. Ten poważny kryzys go- 
narchii Austro-Węgierskiej, miała | spodarczy odbił się również na roz- 
bezsporne prawo również i do tej woju ludnościowym miasta. W ro ­

ku 1936 ludność Triestu osiągnęła 
zaledwie 252.238 mieszkańców, t. zn

A M U  S P O Ł E C Z N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E
J h  Centrala G aspoiarcza SpSIlzielni B u M a n y c h  R.P.

m Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami w W arszawie

REALI ZUJE PROGRAM ODBUDOWY KRAJU
W spółpracuje w odbudowie m iast i w si, 
p r o w a d z i  w y t w ó r n i e  m a t e r i a ł ó w  
budowlanych, prowadzi biura studiów  
i zakłady zw iązane z  usprawnieniem pracy, 
szkoli fachowców w zak resie budownictwa, 
szerzy idee sp ółd zie lczości. = =

W  Y K 0  N U I  E
Drogi i m osty. Roboty budowlane. Zapory 
wodne. Regulacje rzek. Roboty elektryfi­
kacyjne. Urządzenia kolejowe. Urządzenia 
zdrowotne.  ~
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części kraju, zsmieszkałej w prze­
ważającej części przez Słowian. Nie­
stety, Jugosławia znajdu:ąca się tylko o 13.583 więcej niż w 1921 ro- 
wtedy w stadium tworzenia nowego ku, podczas gdy w okresie 1900-

1910 liczba mieszkańców wzrosła o 
przeszło 52 tysiące. Również obrót 
kolejowy Triestu spadł z 2,7 milio­
nów ton w roku 1913 do śr: dniej 
przeciętnej 1.6 mil. ton w okresie 
1930— 1936. Jest to zrozumiałe, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że w 1912 
roku prawie 40% obrotu kolejowe­
go Triestu przypadało na obrót z 
Jugosławią (Włochy wówczas — 
3,6%), reszta na inne kraje bałkań­
skie, — w 1934 roku obrót z Jugo­
sławią-wynosił już tylko 28,6% przy 
5% przypadających na Włochy. Mi- 
tak znacznego zmniejszenia się obro 
tu towarowego między Triestem 
Jugosławią, pozostaje ona jednak 
nadal najpoważniejszym klientem 
Triestu. Jest to bowiem jedyny naj­
łatwiejszy dostęp tego kraju do mo­
rza. Pozostałe porty Jugosławii jak 
Suszak, Split i inne, są trudno do 
stępne z powodu wysokich gór, dzie 
lących niziny od morza.

TRIEST — PORT EUROPY 
ŚRODKOWO-POŁUDNIOWEJ

Biatyslok, ul. Kraszewskiego 22, 
Bydgoszcz, Al. Mickie-. .cza 53. 
Katowice, ul. 3 Maja 23.
K ielce,, PI. Partyzantów  5. 
Koszalin, M arszalka Rokossow 

skiego 11/13.
Kraków, Karmelicka 46.
Lublin. Bernardyńska 15.
Lód i. Piotrkow ska 171.

Główny: Warszawa, Al. Stalina 37
Okręgu W arszawskiego, W-wa, 

Poznańska 38.
Olsztyn, Dworcowa 12 
Poznań, Mielżyński go 26/27. 
Radom, W ałowa 15.
Rzeszów, .Szopena 31.
Sopot, Wybickiego 30.
Szczecin, ul. 5 go Lipca 45. 
W roclaw, ul. Ogrodowa 43.

Wszystkie kraje, wchodzące w 
skład dewnej monarchii Austro-Wę 
gierskiej, korzystały w dużej mierze 
z tego portu. Możliwości te istniały 
by nadal, gdyby gospodarze portu 
podeszli do tej sprawy z należytym 
zrozumieniem. Zrozumienia tego 
Włosi przed wojną nie okazywali

Natomiast Jugosławia w memo­
randum, złofonym Narodom Zjedno­
czonym domaga się przyłączenia 
Krainy Julijskiej z tym, że miasto 
pozostanie przy Jugosławii, na'o- 
miast sam po-rt znajdzie się pod kon- 
trolą pastw, zainteresowanych w ko-

W idok ogólny Triestu.

mi Bliskiego Wschodu m. in. z Pale­
styną, wywożąc tłuszcze, konserwy 
mięsne, zboże i inne produkty, nie 
znoszące długiego trasportu. Eks- 
oort ich przez Gdynię wzgl. Gdańsk 
nie był dogodny. Najbliższym połą­
czeniem i najmniej skomplikowanym 
jyłby dla nas Triest, do którego 

można dowozić nasze towary koleją. 
Pr-óez nUgo niezmiernie aktualnym

moglibyśmy kierować częściowo na 
południe właśnie przez Triest. Tak­
że ze względu na możliwości tran­
zytu przez Polskę z południa na pół­
noc — do krajów skandynawskich, 
nie jest dla Polski obojętne, w czy­
ich rękach jest Triest — punkt wyj­
ściowy krajów Europy Środkowej w 
kierunku południowym.

INTERES... INTERES.-

Penetracja interesów anglo - ame­
rykańskich nie pozostaje jednak rów­
nież obojętna wobec sprawy Triestu.

żny dostęp do rynków austriackich i 
południowo - niemieckich.

PRZELANA KREW SŁOWIAŃSKA
Jugosławia wywalczyła sobie Triest 

drogą ceną krwi swoich partyzantów. 
W  walkach z Włochami, którzy na­
padli ją w 1941 roku, zabierając zie­
mie przyległe do Triestu — w wal­
cach z Nieaieami-T-brali-udział przede.

stanie się już wj najbliższej przyszło- wszystkim słowiańscy mieszkańcy 
Set -UŚzYiS węgla, k m  HcFainy TuUJftfrj.* ’ Tylko* źh4

b.owiem miasta zamieszkałe są przez 
ludność w większości włoską, która 
napłynęła w okresie między pierwszą 
i drugą wojną światową, — już nawet 
przedmieścia — w całości zaś wieś —• 
są czysto słowiańskie: na północy sło­
weńskie, na południu chorwackie. 
Wszędzie na murach widnieją napisy: 
„Tu smo swe Słoweńcy” ; „Tukaj je 
Jugosławia” ! Jugosławia walcząca — 
która musiała cofnąć się ze zdobyte­
go przez siebie Triestu wtedy, gdy we 
szli do niego Alianci!

Podzielono kraj na.dwie strefy oku­
pacyjne: A —  aliancka i B — iugosło-

Ludność Triestu serdecznie witała Komisję międzynarodową, 
ufając w sprawiedliwe rozstrzygnięcie sporu...

Snują się po różnych głowach różne 
plany.

Ciekawe, że Włosi sami jakiś czas 
byli w rozterce — odzywały się liczne 
głosy, za umiędzynarodowieniem Trie 
stu i dopiero od niedawna notuje się 
zupełnie wyraźne żądanie przyłącze­
nia Triestu do Włoch.

Można zanotować także i inne od-

W  NUMERZE JUTRZEJSZYM:

wiańska. Tymczasowość tego stanu 
ciąży dotkliwie nad życiem gospodar­
czym Krainy Julijskiej, "dzie-stan pra­
wny i polityczny nie różni się od daw­
nego, włoskiego-i konieczne reformy, 
które tak korzystnie odbiły się na-gos­
podarce jugosłowiańskiej, nie mogą 
tu jeszcze być przeprowadzone.

L. ZAJĄCZKOWSKA.

„ V Q G L I A M 0  T ł T 0 ! “ ~
DLACZEG0 WŁOSI TRIESTENSCY 

PRAGNĄ prz y łą c z e n ia  DO JUGOSŁAWII?
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D o m  „ F e d  M e s s a l k c i ”

sit Ładzie szpecił Krak. Przedmieścia
BOS zwyciężył w w atee z w ła śd d s la m i łaźni

Na K rakow skim  Przedm ieściu roz­
p oczę ły  się prace nad rozbiórką gór­
nych kondygnacji słynnego domu 
,,p.od M essalką", ośm iopiętrow ego  
czerw onego budynku, w którym  mue 
szczą  się  łaźnie. B ył to  jeden z w ic  
lop iętrow ych  dom ów, które szpeci 
ły  p iękną zabytkow ą ulicę. W cza 
sie pow stan ia  dom ten w ypalił się do 
parteru. Ł aźnie w  suterenach zosta ­
ły  już przez w ła śc ic ie li w yrem onto­
w an e  i uruchom ione.

B lisko rok trw ała w ćlk a  o  ten  
dom*. W łaścic ie le  chcieli go odbudo­
w ać w  dawnej formie, BO S zgadzał 
się  na rem ont pod wa-ruńkiem, że 
dom będzie obniżony, a fasada do­
stosow ana do zabytkow ego charakte  
ru dzieln icy. O sta fecznie K ąp ielow e  
T ow arzystw o A kcyjne u s ^ p ilo  i no­
w e  plany buavnku zosta ły  już za­
tw ierdzone. O becnie trwają prace  
nad obniżeniem  gmachu do w ym aga­
nego poziom u; na parterze M in ister­
stw o  A prow izacji prow adzi roboty  
rem ontow e nad przystosow aniem  
pom :eszcz"ń po dawnej rcs‘auracji 
na swój C en'ralny Sklep . R ó w n r ż  
p ierw sze  p iętro  ;est przeznaczone  
dla tego M in isters'w a.

O lbrzym i, ośm iopiętrow y dom  
„pod M essalką" zosta ł w ybudow any  
w  tym czasie, k iedy była projekto­
w ana budowa soboru na Placu S as­
kim. D o budow y soboru sprow adzo­
no w ów czas n a 'w y iszy  gatunek c e ­
gły pom orsk:ej. Komisja, która przyj­
m ow ała transport z Pom orza, zw oi-

1 miliard k red y ty -d la  spółdzielni Ziem Odzyskanych
1 0 8 0  spółdzielni i 1 4 2 4  sklepy spółdzielcze

W siedzibie ,,Społem'4 w W arszawie od­
była się konferencja poświęcona usąółdziel-
czeniu Ziera Odzyskanych.

W konferencji wzięli udział przedstaw i­
ciele: Zarządu „Społem44 — z prezesem
Żerkowskim, M inisterstwa Ziem O dzyska­
nych — z dyr Dep. A prowizacji Pietkiew i­
czem, Zw. Sarn. Chłopskiej — z wicepreze­
sem Królem na czele, Baraku Gosp Spół­
dzielczego, Zw. Rewizyjnego Spółdzielni R 
P., Okręgów „S,potem'4, W ydziałów W oje­
wódzkich A prowizacji z terenów Ziem Od 
zyskanych itp.

Konferencję zagaił dyr. Pietkiewicz, pod 
kreślił, iż najważniejszym jej celem jest

cerk w i się nie nadaje. Tania, a nie-1 w ych  pałaców  i dom ów  K rakow skie- 
zw ykle cenna cegła, została w ięc  I Śo P rzedm ieścia w yrosło  ki'Va „dra- 
sprzedana na w olnym  rynku i z t e j ! paczów " w  stylu „M essalki", które 
w łaśn ie  twardej, w iśniow ej, niem al zeszp ec iły  siarą, p iękną historyczną  
szklistej ceg ły  w ybudow any z o s ta ł , u licę.
dom pod M essalką". | W edług zatw ierdzonych już pla-

W tym  czasie panow ał w  a r c h i - nów  dom pod M sselką" zam iast 
tekturze i urbanistyce pogląd, źe ra- w ysokiej, b rzy d k ie  secesyjnej fc sa- 
c,ę bytu będą m iały ty lk o  w ysok ie dy, przeładow anej filarami; belkona-
flomv, w szystk ie  zaś budynki niskie mi i w i:ży czk :m i, posiadać będrie V Ka*a: ,z naiwaznic>**yn» l«) ceiem jest 
trzeba będ zie  w yburzyć bez w zglę- sty low ą fasadę dostosow aną do cha- ^ordynowanie wysiłków wszystkich orga- 
du na ich w artość h istoryczną. D zię- rakteru sąsiednich  dom ów  z a h v tk n  ' n<W 17kS,ły’tuc’1 1. u^ ó w  dla poprawienia 
ki temu poglądow i wśród zabytko- w ycb. zabytko- warunków aprowizacyjnych Ziem Odzyska-

30 pożarów miesięcznie!
Tylko 50 strażaków bron! od ognia Warszawę i Pragę!

ń radze  ̂  przy S z e r o ^ ^ l  w yw iezie™’ sPr2,ęt zrabowany I a niestety ilość pożarów w ostatnichna i ractze przy ul i>„eroktei w f-m ie lub zniszczony przez okupanta. Przez miesiącach do tei cvfrv w 2 -o sh
Hartwig, można było usłyszeć w iele kilka pierwszych tvnodni strażacy j E n  p « y n y ? a  P r o s tu  iloSci
L k ó w  In S r m lc ie  ^  <’ chod2111 na P ^ h o tp , z naiprym ityw -' pożarów jest zaniedbanie sprawy
Komendanta Strazv P o ża n e i m w " 2 i narzędzia mi. N a  w iosnę czyszczenia i konserwacji przewodów
szawv ob Krnninka uwirW łl^ł-i/ i w-ypozyczylirmy w óz od straży I kom inowych. N ie  czyniono do tej po-
dalece wszystkie te złośliw  Tki * I ,u  ̂ ,Kie1, P ° tem w }ip^u tegoż roku j ry nic, aby kom iniarstwo przekazać w 
krzvw d^ ce T  niesłnsznp S ^ s ta liśm y  3 wozy (drabinę i 2 m oto-1 ręce straży pożarnej. Jest ono odkrzywdzące i niesłuszne.

CO POZOSTAŁO Z LAT 
ŚWIETNOŚCI?

w Europie .posiadała 5 oddziałów , 
48 najnowocześniejszych w ozów  (w o-

,—  . - ------ ----------------  zy pionow e, 45 m. drabiny) wspaniały
m ony na pod staw ie specjalnej umo-j sprzęt techniczny i około  600 ludzi.
tATtr t l l l O n i T  rt O P a  i  Dt*tf «  M /n  n  . T\ • .

—  tak. że obecnie m ało jest, bo mało, 
ę f,„ . u  . . Ł wr , a ê coś jest. Z  miejsca uruchom iono
otraz Pożarna miasta W arszawy, b ę , warsztaty, dostarczą do 22 lipca jesz- 

dąca przed w om ą jedną z najlepiej j cze 2 w ozy i jeżeli dodam y do tego  
wyposażonych i wyszkolonych straży „Jam esy” otrzymane od M. Z. K. —

to ostatecznie źle nie jest.

M AŁO L U D Z I!

• # .. — -n-wv-w . p u ,,a iuv .j, f v _ U U U  UU
pompy cd  1-ej Armii. O drem ontowa- j przedwojennych czasów w rekach ce­
no ^ rew in d y k o w a n o  jeszcze^ 2 wozy chu. Pieniążki płyną do prywatnych

' kieszeni, cech nic nie robi —  a brud­
ne kom iny .pom im o wielokrotnych

w y  m iędy R os:ą i Prusami z cła, o-j 
rzakła, że transport ten do budow y

Straż W arszawska ma inna bolacz-   . • .- -   1 . . .  oiąMwsiiii inn unia ooiacz-
Po powstaniu - m ow i kom endant kę. Nie ma ludzi. Z ogólnego sianu  

nie pozostało dosłow nie mc. Lu- ”  ' -

R a ID  M OTCKJYi^OW Y | przyjechać do Pol ki na ki3cirrrie?:ęczny
Poisici K lud MolocyKlowy w W are/aw ie w z s 'sd e ie  sta ły  pobyt. Walas:ew'<Kówna 

urządza w dfciu 29 bm . (sobota) raid  szo- m iałaby  b ro rtć  zdobytych w  1938 roku 
sowo -  terenow y pod nazw ą „XI Raid na . P;erwl-;zych m istrzostw ach Eurcipy, we 
P K M 4‘ na trasie W arszaw a, s ta r t Al. Ż w ir W iedniu, ty tu łów  tn ;s t  r z o 'A 'sk ch w  bie- 
ki i W gu ry ) —  Grójec —  Mszczonów — t»8ch na 100 i 200 m.
A darnow ice -  sk rę t na Skierniew ice -  15 ZAW ODNICZEK W OBOZIE
Ł ,  ™ » i n g o w y m  p r z e d  w y j a z d e m

lan ;w ek (m eta).

ew idencyjnego 316 osób po odlicze­
niu: pracowników sztabu i warszta­
tów , służby wewnętrznej oddziałów , 
chorych, urlopowanych i t. d. oraz 
dodatkowych służb, których W ar­
szawska Straż ma kilkanaście (służby  
w  teatrach i kinach, 4200 godzin służ­
by miesipcznie w ramach prac BOS'u

raportów straży pożarnej, są nadal 
przyczyną straty m ilionów  złotych, 
które pożerają pożary dom ów  pry­
watnych, gm achów użyteczności pub­
licznej i fabryk, fa p ).

o m m ,

Z kolei przemówienie wygłosił prezes z»* 
rządu Głównego „Społem41 po«. Jan  Żer-
kowski.

Prezes Żerkowski scharakteryzow ał sY' 
tuację rpółdzielczości po ustąpieniu okupa0 
ta niem 'edtiego. Spółdzielczość istni ła w ÓW 
czas. tylko na terenach b. Gubemii Gene­
ralnej. Na ziemiach przyłączonych do Rze­
szy i Ziemiach Odzyck-anych spółdzielczość 
w ogolę nic istniała i trzeb było tworzyć i*l 
od podstaw. Stąd wynikły wielk o trudności 
Na szczęście trudności te  z ^ ta ły  przezwy­
ciężone i spółdzielczość może obecnie po­
chwalić się na Ziemiach Odzyskanych 
znacznym dorobkiem

Na ziemiach przyłączonych mamy ju i 
1080 spółdzielni, 1424 sklepy spółdzielcze- 
Spółdzielczość uruchomiła 54 zakłady wy­
twórcze Obroty z miesiąca na miesiąc po­
wabnie w zrastają i obecnie już oddziały 
„Społem44 z terenu Ziem Odzyskanych par­
tycypują w ogólnym obrocie „Społem44 w 
12%.

Dziś, po zniesieniu świadczeń izeczowych, 
spada na spółdzielczość jeszcze większa od­
powiedzialność Musimy stać się pomostem 
gospodarczym łączącym wieś i miasto mu­
simy zakupywać i rozrcrowadzrć wśród mie- 
;r-k~ńców miast wszystko to co produkuie 
wieś i rozprowadzać na wsi tow aTy przem y­
słowe

Po wysłuchaniu szcięgu re 'eratow  oraz 
sprawozdań z terenu, z e r ' ni zr -kceptowali 
ułan uspóUziolęzcnia Ziem Zachodnich. 
Plan ten przew idrre między innymi u t y k a ­
nie A 'i apółdrielni Ziem Odzyskanych — 
które borykąią się z trudnościam i finanso­
wymi — kredytu w sumie 1 m iliarda zło­
tych, powiększenia sieci spółdzielni jeszcze 
w roku bieżącym o 691 uzyskanie dia spół­
dzielni Ziem Odzys>k.-nych 300 samocho­
dów oraz uzyskania odpowiednich lokali l 
magazynów

W najbliższym czasie ma powstać spe­
cjalna Komisja U spółdzielczm ia Żicm O d­
zyskanych, która zajmie się realizacją tych 
wszystkich postulatów.

J

EKSHUMACJA OFIAR POMORDO­
WANYCH W MAGDALENCE

W dtniu 1 liipca o  godzinie 6 ran o  roz­
pocznie się ekshum acja w ięźniów  P aw ia-,  i. irtu u o o  u  : lA suiie Kię eicsjYuirnacya w ięźniów  z-awia-

i t .p . )  —- zostaje ok o ło  50-ciu osób ^  pomordewanych w Magdalence w 
tia służbie jednei zmiany pottotowia ^aiu m&ja 1942 roku
pożarow ego w -2-ch oddziałach ('3 . •^***4‘
Czvli po 25 osób  na oddział!

Test to ilość katastrofalna —- stwier­
dza kom endant —  i śmieszna. W ielu  
ludzi zgłosiłoby się ebetnie do pracy,
■sdyby nie niskie uposażenie.

C Z Y  BRAK  R E N T O W N O ŚC I?
N iestety , Zarząd M iejski uważa, że 

straż pożarna jest instytucją nieren-

Dojazd do M agdalenki sprzed hotelu 
Polcnla autobusem  W arszaw a — G rójec 
co godzina od 5 rano.

Zainteresow ane rodziny proszone są o  
wczęśęręjsze nadsy łan ie  zgłoszeń: W ś ^ a -  
w a, a j. T argow a N r. 53* m. 38.

Dawni członkowie Sekcji proezeni *ą 
nadsyłar>;e swych adresów do Zarządu Se­
kcji SHP Warszawa, Nowog-odzka 45

O TW ARCIE O BSERW ATO RIUM  
SEISM ICZNEGO

W  tych dnach odbyło się otwarcie Obeer- 
w atoT ium  Sri.-micznego, stanowiącego jedną 
z placówek Państw. Instytutu Geologicz­
nego.

Obserwatorium uruchomione w roku 1938 
■w -podziemiach pałacu  Kazimierzowskiego, 
wyposażone z ós taro w* n ilbardziej nowo-

NA JESIENI BĘDZIE ODBUDOWA- cze*ną aparaturę.Po powstaniu warszawskim 
NY WIADUKT ŻOLIBORSKI NiemcY. zrabowali wszystkie zapisy i cały

m ateriał naukowy z okrasu 5 lat. Bibliote-
P re z jii um  Z-arząidu M iejskiego i M ie j-1 ka i część przyrządów zostały wywiezione

, • w ,. , ' —' T  •■—*>** i $ki«J R ady N arodow ej uchw aliło  niezw ło- j w nieznanym kierunku i zaginęły bez śladu,
• v .n ą . . W id o c z n ie  z a p o m n ia n o  O zy- ; cznie przystąpienie do odb idow y  W ad tu -1 Na szczęście sejsmografy i aparaty  rejestru-

Ogółem tr ;z a  ek iło  13fl kim ., w tym  11 Z w 'ązek  Lcf-koitlećyczny dy  -> rrtje  15 . ,a ,.4 P r zy nf1St U g aszo n ie  CZy | k tu  Źoliborsk ogo, stanow iącego podsta- jące pozostały. Po całorocznej żmudnej p ra-
klm . terenu  w pięknym  lesie przez Pusz- 411 ^  ca*ni na obczie, k tóry  cdfc-dzie się od ; lO rcan zo w an ie  ok oło  30 p o ż a ró w  tn ie -  , w ow y elem en t na trasie  łączącej dziećnlcę cy udało się aparaturę doprowadzić do po*
czę M ariańską. 15 do 28 lipca w W arszawie. W edług o- j s ie c z n ie , CO je s t  ilo ś c ią  b a r d z o  d u ż ą — 1 północną »to!icy ze śródmieściem."V i‘4 < z---  *» * * <* »v, ei c. u

Początek zaw odów  o godz. 8-ej rano. Marii K w aśn iew k ie j, k ierow nicżti
P o  skończonym  raićteie „próba spraw no- R eferatu Kobiecego, pod uw agę są brane: 
Ćc 44. . do b eg6w krótkich  i sz!afe ty  4 X 100 m.

C ł ść im prezy zakończy rozdanie n a - '  H eyducka, Słcmezewtika, Legulko, Mo
gród w M ilanów ku.

FA TA LNY  DZIEŃ PIŁK A R ZY  
C ZESK ICH

D nia 20 bm. w L ublin ie w ram ach  O- 
kręgow ego Św ięta PZ PN  odbyto się towa 
rżyskie spo tkan ie  pilici nożnej m iędzy cze­
chosłow ackim  K S H radec K ralove  a  re­
p rezen tacją  L ublina.

P o  bardzo ciekaw ej grze w k tó re j je ­
denastka  lubelska zaprezentow ała się jako 
spó ł niesłychanie am bitny, o doskonałymi 
ciągu na b ram kę przeciw nika —  mecz za­
kończył się pełnym  sukcesem  LUblima 5:1.

Publiczności około 8.000.

PZLS NA STAD IO NIE WP.

Dziś o godz. 16-ej odbędzie się na S tadionie 
.W ojska  Polskiego, pod zn a k e m  głosow a­
n ia  ludowego, wielki meeiting i zaw ody 
sportow e. P rzem aw iać będą: W łodzim ierz 
Sokorski, Tadeusz R ek i mec. Śliwowski. 
W program ie w yścig m otocyklow y o pu­
ch a r Stołecznego Komiitetu G łosowania 
Ludow ego z udziałem  B runa, G rochow ­
skiego i innych, wyścigi ko larsk ie  o nagro 
dy  z udziałem  najlepszych zawodników, 
w yścig sprin terów , b ieg drużynow y na 
4.000 m., w yścig na 8 km.

KLASYFIKACJA LEKKOATLETÓW

W arszaw ski O kręgow y Zw iązek Lekko­
atletyczny  W .O .Z.LA . urządza w  d n iu  25 
czerw ca r. b. (w to rek ) na S ta d o n ie  Woj 
ska Polskiego, p rzy  ul. M yśliw ieckiej —
II  m iędzyklubow e Zaw ody K lasyfikacy j­
n e  o następu jącym  program ie: 

d la  pań : biegi na 100 i 500 m tr, sztafe­
ta  4 X  100 m tr., skoki w dał i w zw yi, rz u -  W arszawski Okręgowy Związek Bokser-
ty  kulą , dyskiem  i oszczepem; zaakceptow ał spotkanie W arszawa —

dla panów : biegi na 100, 400, 1500,
5000 m tr., sz tafeta  —  4 X  100 mitr., sko-

derów na, Sę '4z'cka, do rzuha d y sk em : 
W ajs -  G rędkiew i czowa, St^chowicofiwna, 
Dobrzańska, Cejzikowa, Jasińska, do o- 
szczepu: K w aśn 'ew s'ia , Balcerków na, S a -  
chowiczowa i Cejzikowa, do kiuli Ja s ień ­
ska, W ajs B regulanka, Sędz elera, C e jzk o - 
wa„ B alcerków na i K w aśniew ska, do sko­
ków  — M cderów na.

T renerem  obozu kobiecego będzie mgr. 
Z akrzew ski.

OTW ARCIE PRZY STA N I SPORTÓW 
WODNYCH M SK „SYRENA*4

Dziś o godz. 10.30 nastąpi uroczyste t>- 
tw arcie przystani w ioślarskiej M KS „Sy­
rena “ .

W ejście do przystani m ieśc!ć się będzie 
przy uL Solec 10. Dla gości, sym patyków  i 
członków K lubu, zorganizow any będzie w 
dniu  otw arcia d jazd  autobusam i M ŻK z 
Plaou Trzech K rzyży oraz z P rag i (róg 
T argow ej i Z ygm untow skiej).

TRENINGI LEKKOATLETYCZNE 
„SKRY44

Zarząd Sekcji Lekkoatletycznej RKS 
„Skra44 organizuje na Stadionie W ojska Pol 
skiego we wtorki i czw artki (godz. 17) 
treningi lekkoatletyczne.

Treningi prowadzi d la  mężczyzn znany 
trener Kalinowski, d la kobiet zawodniczka- 
olim pijka M. Kwaśniewska.

Młodzież witina zgłaszać się do kierow­
nika sekcji na Stadionie gdzie otrzyma 
sprzęt sportow y i możliwości treningu.

WE WRZEŚNIU MECZ BOKSERSKI 
W ARSZAW A -  ŚLĄSK

rządku i uruchomić obserwatorium.
Roboty w w yniku n.eogranczom ego prze | Dzięki najbardziej nowoczesnym przy- 

targu  postanow iono pow ierzyć F irm 'e  Inż. rządem  Obserwatorium może dziś rejestiro- 
Leon Pużak. Celem  uniknięcia s tra ty  cza- , wać trzęsienia ziemi na całej kuli ziemskiej 
su na w stępne form alności, Zarząd M ie j- ! j w ten sposób wypełnić swoje zadanie ja ­
ski asygniuge z funduszów  M ejsk  ch na ko jedno z ogniw międzynarodowej sieci 
poczet p rzyznanych przez M inietorstwo seismicznej.
O dbudow y kredytów  —  kw otę zŁ 2 mil. j 
—  Ze w zględu na tere<n robót zmajidujący \ 
się nad czynnym i toram i kolejowym i, or­
ganizację i nadzór robót spraw ow ać bę-

k i —  wdał, wzwyż i o tyczce, rau ty  
kulą, d y sk 'em  i oszczepem, oraz, o ile po-

Śląsk, wyznaczone na dzień 1 września. 

C ZESI JA D A  DO .W IM BLEDONU 

PR A G A  PA P. —  Na tu rn ie j tenisow y w-- i-d —•/     - VAWuy v “V J    —    • — - — wii.w iî  * —
zwoli na to czas —  sztafeta olim pijska W im bledonie w yjechała drużyna czeska w 
(800, 400, 200 i 100 m tr .) . j następującym  składzie: D robny, Vodicka,

P cczą‘ek zawodów pu n k  ualnie o godzi- G aska, Vrba i S traubcw a. Część w yda­
nie 17-ej. j tków zw ązanych z w yjazdem  do A nglii

Z a.psy K lubów  i poszczególnych zawód — pokryli w ynren ien i tenisiści z w łasnych 
ników , p rzy jm uje  S ek re ta ria t Z a w id ó w . funduszów .
na S ‘adionie W ojska Polsk ego w dniu  I SZKO CI IM PO N U JĄ  FORM A 
25.VI. b. r .  od godz. 16— 16.45. 1

Doilatkowe spisy
uprawnionych do głosowania

KOMUNIKAT
O kręgow a K om isja G łosow ania  

L udow ego w  W arszawie wzywa Prze- û -
w odniczacego K om isji O bw odow ych dzie D yrekcja Odibuido<wy W arszawskiego
do odbioru w  poniedziałek 2 4  b . m. I Węzła K olejowego, 
do godziny 12 w e właściwych Staro-' Przew idu je  się, że na jesien i w iadukt
stwach dodatkowych spisów  upraw­
nionych do głosow ania.

„ S p o łe m "
na rynkach skandynawskich

W  roku bieżącym można zaobser­
wow ać zacieśnienie kontaktów han- 
dlowychi z krajami skandynawskimi.
O statnio w Szwecji i Danii przebywał 
kierownik W ydziału H andlu Zagra­
nicznego „Społem". Rezultatem  tej 
podróży było —  poza odnow ieniem  
starych i nawiązaniem  nowych bez­
pośrednich kontaktów z firmami 
szwedzkim i i duńskimi oraz z ruchem  
spółdzielczym  w tych krajach —  za­
warcie szeregu tranzakcii.

Tak w iec w  ramach um owy handlo  
wej ze Szwecja, „Społem ” importuje 
w najbliższym czasie: 1000 ton gro­
chu konsum cyjnego, 17 ton grochu 
siew nego, 183 tony wyczki. Rozm o­
wy w D anii dotyczyły dalszego zaku­
pu masła, sera, zbóż siewnych.

W  czasie swej podróży, kierownik  
W ydziału H andlu Zagranicznego  
„Społem ”, zbadał również m ożliw ości 
eksportu do krapów skandynawskich  
artykułów takich, jak: puch, pióra ku­
rze, zioła lecznicze, kminek i inne.

o  —

godz.

CZY W ALASIEW ICZ6W NA BRONIĆ 
BĘDZIE W OSLO SW YCH TYTUŁÓW 

M ISTRZOW SKICH?

Polski Zw iązek L ekkoatletyczny zw ró­
cił się do am basady polskiej w  W aszyng­
tonie w spraw ie danych odnośnie form y 
W alasiew iczów ny 1 czy n ie  zechciałaby

W obecności 40 tys. w idzów  odbyło się 
na stadionie p rask im  spo tkanie  ligowej

ZJAZD GAZOWNIKÓW, WODO­
CIĄGOWCÓW I TECHNIKÓW SA­

NITARNYCH
W dniach 25 — 28 czerwca odbędzie aię 

w Bydgoszczy 23 zjazd polskich gazowni­
ków, wodociągowców i techników aanltar- 
nych pod hasłem „Odbudowa gazowni, wo­
dociągów i kanalizacji w miastach polskich

drużyny praskiej Sparty*4 z  fina lis tą ] oraz W jpiln lejaze prtrzeby  Mkladów"*itóei- 
szkockiego p u ch sru  d rużyną „H ibernians44 j w okTesie najł)ilisz rc h 3 lat*.
z E dynburga. Po p ęlcnej grze, stojącej na 
dużo wyższym poziom ie niż w ystępy ba- 
więcej niedaw no w  P radze  angielskiej d ru  
żyiny „D erby O ounty44, zw yciężyli goście 
safcoccy 3:1 (1 :1).

Na zjeżdzie poruszane będą zagadnienia 
związane z trzyletnim  planem gospodarczym, 
szkoleniem kadr i finansowaniem inwestycji 
Podczas zjazdu czynna będzie wystawa - po­
kaz „Gaz i woda44.

będzie oddany do użytku.

ROZPLANOWANIE PRZYSTANI 
WIOŚLARSKICH W WARSZAWIE

Urząd W F i PW  zwraca się z apelem do 
Związku Kajakowego Zw. Towarzystw  Wio 
ślarskich 1 Związku Żeglarskiego w W arsza 
wie, aby wymienione związki zgłosiły wnio 
ski do dnia 15 lipca rb. odnośnie rozpianowa 
nia przystani na obu brzegach Wisły.

CENY WSTĘPU NA PLAŻĘ MIEJSKĄ

(SAP) Na plaży miejskiej dla młodzieży 
szkolnej i dla dorosłych, k tóra jest otw arta 
od dnia 7 m aja na Saskiej Kępie (Miedzeszyó 
ska 31). obowiązują następujące ceny:

dla młodzieży szkolnej: wstęp jednorazowy 
wraz z szatnią ogólną 3 zł, miesięczny — 50 
zł, dla dorosłych: wstęp jednorazow y w rai 
z szatnią ogólną l f  zł, miesięczny — 300 zł, 
ulgowy: 1/3 ceny Dormalnej. Opłata za szaf 
kę wynosi 10 zł, a za naukę pływ ania na kur 
sie dla początkujących, zaawansowanych lub 
za egzamin i świadectwo pływ aka wiślanego 
dla młodzieży ulgowa — 50 zł, norm alna — 
100 zł. Młodzież szkolna ponad lat 12 musi 
okazywać legitymacje. Ulgi przysługują pi a 
cownikom m iejskim  i państwowym, BOS i 
SPB, studentom  i wojskowym.

KOKS DLA DOMÓW 
Z CENTRALNYM OGRZEWANIEM

Adm inistracje domów posiadających czyn 
ne centralne ogrzewanie powinny zgłosić się 
natychm iast do Miejskiego W ydziału Opalo 
wego (Al. Stalina 41) w celu uzyskania asy 
gnat na koks.

ZAGADNIENIE PRZENOSZENIA 
MYŚLI

Sekcja telekom unikacyjna Stewarzysze-

fT E M UY)
Opera — godz 17-30 — .T au s t44 z „Nocą 

W alpurgii44
Teatr P olski — niedziela — godz. 14 30— 

„M ajątek albo im ię44, godz. — 18 — „Pa­
puga44.

T ea tr „Comedfa“ (Szw edzka 2-4) co­
dziennie o godz. 18-ej satuka w 3 ak l-c h  
J . W irsk ego p t. „P o rtre t G enera ła44, w re 
ży.-erii St. W ronck:ego.

Teatr M aty (M arszałkowska 81): god i  18 
.,Pęmocmca domowa

T eatr P ow szechny  (Zam ojskiego 20) co­
dziennie o godz. 18-ej sztuka w  3 ak tach  
B. Popław skiego p t. JD rcga do SwiSu44.

Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re ­
wia pt. „N ajlepiej w W arszawie44.

Studio: godz 19 — „Miodowa 1444,
Teatr „Ludowy’’ (Praga, uł Targowa 73) 

— wprosi Dworca W ileńskiego — codzien­
nie o godz 19 30, w święta o godz 15 00, 
17 30 i 19 45 wystawia wesołą rewie pt. 
..Jak w P iekle4" Na czele zespołu duet ta ­
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antom Ra

Cyrk (ul Chmielna) — godz 19 45 — no- 
wy program.

Po przedstaw ieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru  Powszechnego i „Comoe* 
dia" do W arszawy, a * Opery i Teatru Pol­
skiego aa Pragę.

LUDW IK SO LSK I W W ARSZAW IE
W czoraj w godzinach popołudniow ych 

przyleciał sa-m loiern z K rakow a nester 
aktorów  polskich L u d w k  S i k i ,  celem  
wzięcia udziału w końcow ych p ro b s .h  
„G rubych R yb44, k ;ó re  uk -żą się na scen - e 
Państwrwe-go T ea’ru  P o ljk 'ego  w dniu 28 
bm. w roli Ciaiputk cw  cza.

W YSTĘPY ŻYDOW SKIEGO TEATRU
Na zaproszeni C entralnego K om itetu  Ży 

dów Polskich przybył do W arszaw y P ie .w'  ~  "  *• -  • U 4“ ‘ v l  *  t - 4 *  s. u u  t r »  X l t \  Y

nia E lektryków  Polskich urządza dn. 27 bm ■ szy Żydowski T ea tr w  Polsce na gcścinn.
O godz. lóej w gmachu Urzędu Telekomuni 
kacyjnego przy ul. Nowogrodzkiej 45 zebra­
nie odczytowe, na którym tn t  Stefan Man- 
czarski wygłosi odczyt p. t. „Zagadnienie 

w świr "przenoszenia myśli 
technicznych44,

ńctle badań radio-

wysfęjpy, k tóre odbędą się w dniach od 25 
do 28 czerwca w łącznie w T eatrze Pow­
szechnym (Praga, ul. Zamojskiego 20)

T eatr w ystaw i kom edię Szalom a Aleu- 
ebem a „D er b lu tik ier Sapas'4 oraz „W u 
nemit m en a  m in ien44 M udelm ana,



^ a i s k u t e c z n l e j s z y  

h H t  M

Ł E D A
przeduiko piegom

U l i  l  Koseska -  Warszawa 
Łódź, Bi. Andrzeja 51.

Obrabiarki elektryczne
to*. Szklarzewlcz, W-wa, Jagiellońska 12.

8H'i

Pracownia Ortopedyczna
M .  L E C H O W I C Z
Al. Jerozolim skie 33

Pr M aty oóg rąk, aparaty orłopwlycm  
wkładki pod chore stopy pas.

we i leczmeze.
przepuklino

818

Firma W Ł  M A J N I K
W W arszawie Chłodna 41,

f i l t e r  trum ny, wieńce i artykuły  po 
H.zebowe. Solidnie t tanio. Form alności be/

*34pła.nie.

Z a a n g a ż u je m y

akwizytorów i sprzedawców
obeznanycn meblami i wyrobami 

drzewnymi. 9 4 ]
Zgłoszeni* pod „AKWIZYTOR — 

„CZYTELNIK". uJ W iejska 14.____

Gospoda
^  J !E R Z T H K IE M “
Kraków, Rijnek Głównp 16

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
Lokal reprezentacyjny 
K uchnia w a r sz a w sk a

tel 5-65-08 965

Futra kupno sprzedaż przeróbki
pracownia kuśnierska 

M. Figlarz
W ileńska 9 m. 3 Front I piętro.

972

SZKIEŁKA
la sono we do ręcznych zegarków 
p t y  R  t  C V I  W A R S Z A W A  

jL * fc d 2 \A  K O P E R N IK A  51
716

z a w i a d o m i e n i e

Dnia 7 »pca 1946 r. 9 godf. 16 ej, w dru 
^im term inie o god*. 16-ej w lokalu własnym 
przy Al. S Maj* 36 w W arszawje odbędzie 
się W alne Zebranie Członków z porządkiem 
dziennym następującym :

1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Sprawozdanie rewizyjne Rady Nadzór 

czej.
3. Powzięcie uchwał w przedm iocie spra 

wozdaó Zarządu i Rady Nadzorczej.
4. Odwołanie Rady Nadzorczej i wybór 

nowych członków.
5. Zmiana par. 80 statutu p riez  powiększę 

nie ilości członków Zarządu do ft ciu 
psób.

Zarząd Spółdzielni W ydawniczej 
„Książka* z odp. ud*, 

w W arszawie
996

Cze# i f / i e c i e  i e :  
e k s t r a k t  . w ó d k a
„ K O R W i r

-  dobra wódka 
monopolowa gatunkowa

G A T U N K I :
Koniak, Jarzębiak na koniaku, Śliwowica, Bum,
Arak, Gin (jałowcowy), Angielska gorzka, Palinka 
(morelowy), i Amer * Picon (francuska gorzk '

2 Ą D A C  W S Z  Ę D Z I Ei  

Hurt.Zakł. Przem. „KORW IN'r, W a r s z a w a ,  Okólnik 5

Czynne w 1946 f.t
Zdrojowiska:

Cieplice, Duszniki. Kudowa, Lądek, Pusz­
czyków, Solice, Wieniec.

Stacje klimatyczne:
Bierutowice, Karpacz, Oborniki 41,, Szklar­
ska Poręba.

zakłady leczenia gruźlicy:
Jar, Kamietiiogóra, Korczaków, Krzyżatka

Prospekty w Orbisie m

f l

P E N S J O N A T  I K A T .

„ T U 3 E R O Z A
Zakopane, u l. P iłsu d sk ie g o , telefon 12-60

Polec* pokoje piękne, słoneczne. Plzrsrezo
rzędu* kuchni*, pa żądani* dietetyczna

P E N S J O N A T  C -utr*lne ogrzewanie woda bieżąc*, fazieu
Otwarty cały rok W- t*rasy, garaże.

Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ

Przetarg nieograniczony Nr. 19-4
DOKP w W arszawie Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zapra-rza do składania ofert na 

rem ont nastaw ni dysponującej ti* *>t. Łowicz,
Term in wykonania robót 14 dni roboczych.
O ferty należy składać w biurze Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu do da la  27 czerw ­

ca 1946 r. do godziny 10.06.
Term in rozpoczęci* przetargu 27 czerwcu 1946 r. godt. 18.00 w pokoju Nr 3. 
piiższe inform acje i podkładki do przetargu o trzym ał można w godzinach urzędo­

wych w referacie technicznym Oddziału 4 Drogowego w  Łowiczu.
Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego oraz podany Nr 

R ejestru Handlowego
W adium w wysokości A proc. sumy kosztorysowej składać należy w Kasie etaeyj 

nej w Łowiczu /godnie z przepisem punktu 8 ogólnych w arunków przetargu.
Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzega sobie praw o uniew ażnienia przetargu, bez 

podania przyczyn jak również praw o wyboru oferenta. 1882

ZAŁĄCZNIK 1

Przetarg nieograniczony Nr, IX-3-8
Ministerstwo Komunikacji — D epartam ent Dróg Kołowych — W arszaw ą.'C hału­

bińskiego 4, zaprasza do składania ofert na wykonanie robót odbudowy filarów Nr 3 
i Nr 4 mostu drogowego prze* W isłę w Toruniu w ilości każdy po około 1600 m3 
flturów befonowych z okładzina granitową.

O ferty należy składać do skrzynki ofęTtowęj, umieszczonej w halhj gmachu M i­
nisterstwa Komunikacji w W arszawie, Chałubińskiego 4, albo nadesłać pocztą.

Tamże w pokoju 250 otrzymać można bliższe informacje j formularze ofert.
Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 8 lipca 194Ć r, o gpdz. 12.30 w sali kon­

ferencyjnej
Ministerstwo Komunikacji zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta albo 

unieważniam* przetargu bez podania przy czyś ora* ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań.
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WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
MIONIUSZKO m v  
w a r s z a w a  J in im f ,AL-JĘflOTflilAASKiE 41 c -  e . in iU ii m

DYKTY, drzwi p łyłowe

SZAF!b i u r o w * 'biały stolikowe
s k ł a d n i c a  

Warszawa, Kopernika 4. 983

ZEBRANIE DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

Dn. 26 bra. o godz. 16 w sali BGK odbę­
dzie się Nadzwyczajne W alne Zebranie Dziel 
nic;, Śródmieście.

Na porządku dziennym : 1) referat o gloso 
waniu .udowym — tow. Ćwik, 2) wybór dele 
gatów do Miejskiego Komitetu.

M I E S Z K U M I E
2 LUB 3 POKOJOWE

Z WYGODAMI 
p o s z u k i w a n e

Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Administracji „Robotnika'' dział ogłoszpn 

W arszawa, Al ferozolimakie 121.

Poszukiwani
AKWIZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:
Administracja „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arsząwa, Al Jerozolim skie 121,
Godz 8 — 10.

FARBY SUCHE 
POKOSTY, LAKIERY

po cenach fabrycznych poleca

J. S. W A N D E Ł
W arszaw a. P uław ska  róg R akow ieckie)

(Mokotówl 94<

K R A W C Y
SŁESakewsftł dawniej Nowy Świat 22 

W .  B r & ie a  ,, W idok 20
zawiadamia Sz. K lijeptelę 

o c 'w arc iu  pracowni krawieckiej 
w Warszawie, AL. JEROZOLIMSKIE 24

988

K O P I Ę

DAMSKI ROWER
Tylko w dobrym  stanie

Zgłoszenia do:

Administracji „Robolnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, At Jerozolimskie 121,
o— — —  i i i  i» n « * ' a » s » o C T W Y i- i^ B * n — « - i i

POKÓJ
UMEBLOWANY LUB NIE 
M O ŻL IW IE  CENTRUM

POSZUKIWANY
Zgłoszenia z podaniem warunków do 

Administracji „Robotnika" dział ogłoszeń 
W arszawa, Al. Jerozolim skie 121,

Zjednoczcie Przemysłu Motoryzacyjnego
Warszawa, Polna 46

Poszukuje n a  wyjazd t
TECHNIKÓW
T E C H N O L O G Ó W
KREŚLARZY
KALKULATORÓW
KASJERA

MAGAZYNIERA
Ś L U SA R Z Y  REMONTOWYCH
ŚLUSARZY ELEKTRYKÓW
TOKARZY
NARZEDZIARZY
SZLIFIERZY

970i innych robotników wykwalifikowanych.

Zgłaszać się należy Polna 46 na l  piętrze uj goTz. 8 — 15

F -m a  WŁADYSŁAW FRINDT i S -k a  ui. s z p i t a l n a  '

Szkło ,  P o r c e l a n ę  i F a ja n s
Firma egzystuje od 191? r.

poleca w dużym wyborze 
hurtow o i detalicznie

989

PARTII
ZESRA N IE PEŁNOMOCN KOW
DZIELNICOWYCH W SPRAW IE 

REFERENDUM
Pełnom ocnik CKW  PPS  na m. st. W ar­

szaw ę wzywa p e łn o m o c n ik ó w  dzielnico­
wych na odpraw ę, k tó ra  o d b - ;d :ie  s ię  d n ta  
24 bm. o godz. 16-ej w lokalu WK. Śnie­
żna 4.

ZEBRANIE DZIELNICY WOLA
Pełnomocnik Dzielnicy Wola do Spraw 

referendum wzywa wszystkich łowarzyszy- 
członków Dzielnicy Wola pod rygorem or­
ganizacyjnym do stawienia się w dniu 26 
bm., w środę, o godz. 17 do lokalu Dzielni­
cy ul Ogrodowa 39.

Zebranie OM TURowców •— odbędzie się 
w czwartak dn. 27 bm. i w sobotę, dn. 29 
bm. w uniformach organizacyjnych.

Dn. 26 bm. o godz 17 odbędzie się Za­
branie Komitetu Dzielnicy. Obecność obo­
wiązkowa.

UWAGA, OM TUR -  PRAGA 
CENTRALNA!

OM TUR — Praga Centralna zaw iada­
mia, że codziennie od godz. 18 obecność 
wszystkich członków w lokalu Dzielnicy jeat 
obowiązkową.

RWH'ijiiiffliiiiiiitiHiiimiiHiiiHiimiinmiiiWfliiniinittttiWHittiiwiflKimiiimiBBr

(KI NA)
Kino ..A tlantic“ (Chmielna 33) „Górą 

dziewczęta”
Kina ..P o lo n ii  (M arszałkowska 56) -*

.Ukochany*.
Kino . .S y r e n i  .Praga, ul. Inżynierska 2)1

„Szary lord*.
Kino „Tycza" Susina 4 — „Znachor*.
Początek seansów w kinach „A tlantic , 

„Syrena" i „Tęcza" o godz 16 18 20 W 
kim* „Polonia" 14. 16 18 i 20 W niedzie­
le i święta we wszystkich kinach początek 
seansów od godz. 12-ej.

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Zw Zaw i Org Mło- 
dzieżowvch do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gma­
chu Straży Pożarnej, ul Polna 1. pok 42 
codziennie od 9 do 12

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY U W arsza­
wy! «peciali»ta chorób skórnych i weneivcz- 
nych pęcherza Ptzytm uje; Łódź. ul Ki­
lińskiego nr 132. w godz 12 -  2 i 4 — 6. 
Tel nr 205-55   q i
PIEKARNIE! D ziel-rkę do b lek — sprzeda
Pałaszewski. Poznańska l8.   838

FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do oa- 
grobków wykonywa artystycznie „F.L CHA- 
FILM". Jerozolim ska 27. Prow incję informu 
jemy listownie. 748

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczych R.P.
ODDZIAŁ W WARSZAWIE.

Biuro sprzedaży i  magazyn główny ul. Koszykowa 62  
Punkt sprzedaży na Pradze ul, Brzeska 16

Telefon 85298
Poleca po cenach ściśle burtowych:

Owoce — W arzywa — śliw ki suszone — Surówki owocowe — Soki na cukrzę — 
Win* — Miód — Marmoladę owocową — Grzyby — oraz inne przetwory warzywne

i owocowe.

R ajehenberg A bram  i Ruchla (z dom u Mi­
ler, Żelechów ), poszukują swoich synów: 
R aichenberga Dawida (1922 r.) i Izaaka 
(1922 r .) , oraz krew nych i przyjaciół. Li­
sty skierow ać k ilkakro tn ie: Szczecin n O - 
d rą , Stołczyn, ul. D ąbrów ki 21, A. R aj- 
ęhenbargow i, P  S P o  17 — 18 b. m. oj­
ciec będzie w W arszawie, do tego czasu 
zgłaszać się od 18 do 6-ej G rochów , G a r- 
w olińska 6. B araki. ___________  927

PORTRETY * każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CHA FILM ", Jerozolim ska 
27 Prow incję inform ujem y listownie. 744

C U K IE R N IA
JAN G A J E W S K I
Warszawa, Marszałkowska Nr 80 (tóg Wspólnej)

990

■ 1 1  d  1 1  e p  t y  dyplomowaniJ V D I L E | \ A i I  St.Smolarek,SLStwcki
KAMIENIE KOLOROWE BRYLANTY BIŻUTERIA
W arszawa, Al. JeyeaolŁmekłe 4 vie a ei* B. G. Ł  Wykonujemy wazetkię pracę

984

PAP poszukuje do redakcji tłumaczy (lub 
tłumaczki) ze znajom ością angielskiego. Zgło 
szenia: Polska Agencja Prasowa PAP, Pie- 
rąękiego U . Biuro Personalne godz. 10 — 18.

1001

TECHNICZNY REDAKTOR z ’ługoletm ą 
praktyką wydawniczi: poszukiwany. Miesz­
kanie w W arszawje zapewnione. Spółdz. 
Wyd- Książka Ą1 3 Maja 36. 998

AKWIZYTOR ogłoszeniowy dobrze wprowa 
dzony poszukiwany. Spółdz. Wyd. Książka, 
Al. 8 Maja 38. «97
„BAZAR MEBLOWY* — Łyżwiński Smol­
na 30 — poleca tanie okazje. Kupno — 
Sprzedaż. ■ , 848

MŁYŃSKIE maszyny, pasy. gurty, siatki, ga­
zy nalewy na kam ienie i t. p. „Tecbnomłyn", 
W arszawa, Jerozolim skie 28 885
SZTANDARY haftuje szybko. Grążyny 2 ro. 
róg Puław skiej.__________________   996

OGŁOSZENIE 
Przetarg nieograniczony

M inisterstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie druków zerii A
Termin wykonania do dnia 30 iipca 1946 z.
ślepy koazłory# wraz z warunkami .dostawy otrzymać można w godzinach urzę­

dowych w M inisterstwie Skarbu, W arszawa, ul. W ileńska 2/4, pokój 109, gdzie też 
obejrzeć można wzory drykóiy.

Do oferty dołączyć należy kwit ną złożone wadium w wysokości 3% sumy ofe­
rowanej.

Oferty w zalakowanych kopertach na leży składać do skrzynki ofert w Kancelarii 
OJównej M inisterstwa Skarbu W arszawa, ul. Wileńska 2/4, do dnia 3 lipca 1946 r 
godz 12-<ta.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 13,
M inisterstwo Skarbu zastrzega sobie p rawo unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn, podziału zamówień między oferentów  1 dowolnego wyboru oferenta. ^

POIKZEBN1 krawcy ehalupnd y do wykony­
wania palt golowych. Al. Jaro  olimski* 34. 
Firm a St. Makowski i W. Gruca. 892

MEBLE kupno — sprzedaż. Nowe, używane, 
ceny przystępny- Strzelecka 25 W  podwórzu,

994

HERMAN UAN-ROSENSTRAUCH Szczecin, 
ul. Orląt 1 m. 18 poszukuje o ra ta  Leona Da­
na Rosenstraucha urodzonego w Tarnopolu, 
ostatnio zamieszkały w W ilnie, lub kogokol­
wiek z rodziny,  993

ODDZIAŁ Mleczarsko Ja jczar-k i „Społem" 
w Kielcach, ul. ks. Bandurskiego K zaanga 
żuje od zaraz feehowego pracow nika w :e 
kresie tuczenia drobiu. W arunki do omó­
wienia. Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. , 88®
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Egzsnapiarz „Robotnika" z 1905-go roku
w wilanowskim archiwum

W piątek otw arty został i udostępniony 
publiczności Pałac Wilanowski jako mu­
zeum poświęcone pamięci króla Jana  III. 
Otwarcie nie było, wbrew przyjętym  trady ­
cjom, jakąś ołicjałną uroczystością z prze- 
cinariem w ctęji i serią przemówień, lecz po- 
prostu konferencją prasową w Pałacu Wi­
lanowskim. połączoną ze zwiedzaniem mu­
zeum. No i słusznie! Bo dziennikarze zo­
baczą, opiszą to i publiczność się dowie, no 
i oczywiście przyjdzie, bo zwiedzanie pa­
miątek wilanowskich, zwłaszcza w dni świą­
teczne i pogodne należało do dawnych i 
pięknych zwyczajów warszawiaków.

Pałac w Nieborowie, druga obok W ila­
nowa filia Muzeum Narodowego — nie mo­
że wprost, według relacji dyr. Lorentza po­
mieścić tłumów zwiedzających, a nieliczny 
personel nie może sobie poprostu poradzić.

Pałac W ilanowski otwarty jest codzien­
nie. z wyjątkiem poniedziałków od godziny 
10 rano do 15, w niedzielę i święta zaś do 
18. Co pół godziny specjalni przewodnicy 
oprow adzają zwiedzających po Pałacu u-

Mimochodem

Proszę mnie aresztować!
Tak jest, obywatele. Zostałem przestępcą.
Trudno, stało się, o w zględy nie proszę. 

Bierzcie mnie, zakujcie w dyby, prowadźcie 
do tiurmy!

W ystępny mój czyn popełniłem z całą 
świadomością, więc okoliczności łagodzą­
cych nie widzę.

W m yśl u'.tawy monopolowej, w myśl 
przepisów karno - adm inistracyjnych, zmie­
nionych dekretem  z dnia 16.Xl.1945 r. (Dz. 
U. R. P. z dn. 16.XU.45, Nr. 56, poz. 312, 
str. 521) o dziesięciokrotnym  podwyższeniu  
grzywien  — popełniłem  czyn przestępczy, 
karany tysiącem zł. grzywny z zamianą na 
7 dni aresztu.

Ponieważ gotówką nie dysponuję, po­
zwólcie, ie  odsiedzę.

Proszę ty lko  o celę widną, przewiewną 
i niezbyt wysoko, bo lekarz zabronił mi 
wędrówek po schodach. Całodzienne u trzy ­
manie obiecali dostarczać z redakcyjnej s to - ' 
łówki.

A  oto, gwoli ostrzeżenia współobywateli, 
kró tki opis mojego przestępstwa.

W  p iękny  czerwcowy poranek szedłem  
lekkim  krokiem  ulicami stolicy.

W tem  zgubna żądza nałogowego palacza 
jak  wąż ukąsiła me ciało.

„Papierosa"! — syknęła żądza, więc w 
poszukiwaniu lakowego jąłem  szybko prze­
trząsać przepastne czeluście mych kieszeni.

I  nie zna’azlem...
Odnośne kupony czerwcowych kari apro- 

w izacyjnych nie m iały decydującego zna­
czenia, wobec braku kilku różowych papier- 
kćw na ich zrealizowanie.

Mią foszac znalezione w kamizelce 4 zł., 
uknułem  plan przestępstwa.

Czym wiedział, że źle robią?
O. tak!
Lecz żal i rełleksje przyszły  dopiero 

później. W  danej chwili usiłowałem w nędz­
ny sposób usprawiedliwić przestępstwo jego 
powszechnością.

Szybkim  krokiem  podszedłem  do bud­
ki. i...

Wiążcie mnie, obywatele! Kupiłem  dwa 
swojakl.

A. TOM.

dzielając objaśnień. W stęp, tak jak  w Mu­
zeum Narodowym i w Nieborowie bezpłatny.

JA K  D A W N IEJ BIAŁY I WYTWORNY

Na pozór pałac mało się od czasów przed 
wojennyc^i zmienił. Jest tak  samo biały, lek­
ki, wdzięczny, wytworny i nierozerwalnie 
złączony z naszym wyobrażeniem o dworze 
i obyczajach z epoki króla Jana  i królowej 
M arysieńki. Tylko park jest nieco zaniedba­
ny i smutniejszy. Niektóre stare  drzewa u- 
legły zniszczeniu, kwiatów jeszcze nie wiele 
(bo oranżeria pałacowa należy do Agrilu i 
muzeum musi kupować flance!!, a fundu­
szów, posiada wciąż za mało), a piękny 
strzyżony francuski ogród też jakoś przez 
wojnę zmarniał.

Natomiast wnętrze pałacu, które prze­
żyło swe złe dni, posiada znaczne zmiany i 
braki.

Największe straty  poniósł Pałac dopiero 
w roku 1944, do tego czasu obronną ręką 
wychodząc z bezczelnych rabunków niemiec­
kich orędowników kultury, dzięki ofiarno­
ści i pomysłowości personelu polskiego, któ­
ry co i gdzie się dało chował. Później go­
spodarowało tu taj wojsko. Niemcy rabowali 
nacówni z Węgrami, i nie wiadomo kto w 
tej akcji dzierżył prym. Stoją jeszcze w po­
kojach Pałacu okaleczone przez żołdactwo 
meble - antyki — jest np. sekretera, z k tó­
rej odarto wszystkie artystyczne stare 
srebrne ozdoby.

Braki zostały zręcznie przez kierownic­
two muzeum uzupełnione zbiorami z Mu­
zeum Narodowego, tak, te  Pałac, chociaż 
nieco ogołocony, nie świeci pustką i zacho­
wuje styl swojej epoki.

PAM IĄTKI PO KRÓLU

W związku z 250-ą rocznicą śmierci J a ­
na III została otw arta w trzech salach d a ­
wnej galerii Wilanowskiej wystawa pam ią­
tek po królu.

Choć rozporządzać można było wobec wo­
jennych zniszczeń tylko częścią posiadanych 
kiedyś zbiorów i dokumentów, wystawa po­
siada cenny m ateriał zarówno pod wzglę­
dem historycznym jak i historii sztuki.

Ciekawy dział stanowią archiwa pożół­

kłych papierzysk — jakieś rachunki, kwity, 
inwentarze dworskie, które są cennym ma­
teriałem  d la  nauk społeczny ch i dla hist o r  i 
obyczajów. Są portrety rodziny królewskiej 
i dalszych. kolejny-'i -o r iad rrzy  W:la«e- 
wa, rzeźby, broń, zbro '?, h rtrrek ie  pióro­
pusze, są meble, tkaniny, druki, monety, 
siodła itp, itp.

Są bezcennej wartości dokumenty, p e r­
gaminy, na  których wśród pięknych ilumi­
nacji zapisano układ pokojowy z Turcją w 
roku 1683 i trak ta t pokojowy z Moskwą w 
roku 1686. Jes t księga płacy wojskowej 
pułków dowodzonych przez chorążego Jana  
Sobieskiego w 1659 roku, gdzie w pierw ­
szej pozycji widnieje: „dla samego imć pa­
na Sobieskiego — konie — 1300“.

Jes t trochę dokumentów przywiezionych 
tu  z Archiwum Akt Dawnych. Jest kilka 
obrazów Canaletto i Bacciarelli.

„ROBOTNIK" SPRZED LAT 
CZTERDZIESTU

Szczególnie ciekawe, choć nie związane * 
Królem Janem  jest archiwum, zamknięte d la  
publiczności, a udostępnione dla naukow­
ców — obejmujące dokumenty i akta od 15 
wieku. W jednym z działów  archiwum, w 
zbiorach hrabiny Potockiej czy Branickiej 
dotyczących rew olucji 1905 roku odnajdu­
jemy rezolucje młodzieży w sprawie s tra j­
ku szkolnego i wiele innych ciekawych do­
kumentów z tego okresu no i konspiracyj­
ny egzemplarz „Robotnika" z 20 stycznia 
1905 roku.

Mały format, jak nasza prasa konspira­
cyjna z ostatniej wojny. Pożółkłe trochę 
kartk i. Na pierwszej stronie wzmianka: z 
powodu wielkiej poczytności powiększa się 
nakład  z ...2200 do 2800 egzemplarzy.

A rtykuły o kwestii polskiej ł o caracie.
’ A na ostatniej stronie w czarnej ram ce ża­
łobnej notatka, że podczas demonstracji an- 
tymobilizacyjnych w Radomiu został zabity 
przez żandarmów W iktor Kwiatkowski, k tó ­
ry przedwczesną śmiercią w otwartym  bo­
ju z caratem da l nam wzniosły przykład, 
jak służyć należy umiłowanej idei.

D. R.

Brytyjski prokurator Showcross zwiedza Wystawę zbrodni niemieckich
w Warszawie

Jak przyrządzać
suszone mięso z dostaw UNRRA

Z POSIEDZENIA PAŃSTWOWEJ RADY TEATRALNEJ

Siedzą od lewej: Jerzy Szaniawski, Ludwik Hieronim Morstin, Alek­
sander Zelwerowicz.

ARMOURS D RIET MUTTON. 
IN DUSTRIA ARGENTINA

Suszone mięso jes t to tłusta  baran ina. 
Waga puszki 6 libs rów na się 2,72 kg. 
P rzed suszeniem  m ięso aw tało  ugotow a­
ne  1 rozdrobnione. Z aw artość tłuszczu de­
k larow ana je s t na 40 proc. w  suchym  
produkcie. Mięso suszone posiada wszyst­
k ie  cechy m ięsa gotowanego.

SPOSÓB UŻYCIA
Na I część w agow ą suszonego mięsa 

dodać 1,5 części wody. Np. do 40 g. suszo­
nego m ięsa należy dodać 60 g. w ody. P o r­
cja ta  odipowiada 100 g. świeżego mięsa 
bez kości.

Po zalaniu wodą mięso należy zaraz 
użyć, poniew aż suszone mięso z w odą jest 
rórwnie trudne do przechow yw ania jak  
mięso świeże.

Z m ięsa suszonego można przyrządzić 
różne potraw y: zupę, kotlety, klops, farsz 
do pierogóiw, luib spożyć je  jako  mięso go­
tow ane.

1. ZUPA, PO R C JA  PÓŁ LITRA.
Do 0,75 litra  wody dodać włoszczyzny, 

ocalić, zagotować, po czym gotow ać przez 
10 luib 15 m in u t (zależnie od ilości porcji 
zupy), włożyć suszone mięso i ew . dodat­

ki, gotow ać pół godziny Wb nieco dłużej, 
aż dodatk i będą  m iękkie. Można p rzy rzą­
dzi zupę ziem niaczaną, dodając odpow ie­
d n ią  ilość ziem niaków , krupnik ; dodając 
jeszcze kaszę. Z am iast kaszy dodając ogó­
rek  kiszony luib kapustę, otrzym am y zu­
p ę  ogórkow a i kapuśniak .

2. MIĘSO GOTOWANE

Z 40 g. suszonego mięsa dodać 100 g. 
gorącej wody, osołić, p rzypraw ić korze­
niam i, czosnkiem i gotować pół — 1 gad®. 
Podać z ziem niakam i lub  jarzyną.

3. KOTLETY, K LO PS I FARSZ DO 
PIEROGÓW

Do porcji suszonego m ięsa dodać zi­
m nej wody, licząc na 1 część w agi mięsa 
1,5 część wody, pozostawić w  chłodnym  
m iejscu na 1,5 — 2 godz. aż suszone m ię­
so zacznie w chłaniać wodę, potym  zemleć, 
osolić, przypraw ić i użyć do odpow iedniej 
potraw y.

N ajsm aczniejszą p o traw ą z suszonego 
mięsa je s t zupa. Ze względu na duże opa 
kow anie (6Ihs) a rty k u ł ten nadaje  się do 
zbiorowego żyw ienia (sto łów ki), a ponie­
w aż można bardzo szybko przyrządzić z  
niego potraw y, rów nież do żyw ienia obo­
zowego.

12 spekulantów pójdzie pod sąd
Amerykańscy kanciarze przy pracy

Do zarządu pocztowego napływ ają liczne re 
klam acje ,J)». ł^ręltj. } na zmianę zawartości 
r paczkach.

Zachodzi pytanie kto ponosi winę?
W jednej z gazet am erykańskich ukazał się 

rtykuł pod tytułem „12 spekulantów  wysy 
łających paczki z żywnością pójdzie pod 
sąd“. Jak  wynika z jego treści pryw atne to­
warzystwa am erykańskie trudniące się wysy­
łaniem paczek do Europy dokonywały przy 
tym wielkich nadużyć, polegających na za­
mianie towarów przeznaczonych do wysyłki, 
na artykuły gorsze wzgl. tańsze lub na nie- 
wysyłaniu w ogóle zapowiedzianych artyku 
łów.

W wynjku przeprow adzonej kontroli 12 
właścicieli takich firm  wysyłkowych zostanie 
pociągniętych do odpowiedzialności sądowej. 
Jak  się więc okazuje znaczna część winy za 
braki i zamianę zawartości w paczkach nad ­
chodzących z Ameryki spada na firmy wysy 
łające.

Popiero/cie

p  r  uę
socjalistyczną

WŁADYSŁAW LENY KISIELEWSKI 2)

Arką Noego do Anglii
(Czerwiec 1940 r.)

Polegało to  n a  ustaw ianiu  nas rzę ­
dem, albo w  dw uszeregu i na spisy­
w aniu danych ew idencyjnych, co nie 
by ło  rzeczą ła tw ą  ze względu na 
b rak  pap ieru .

Z p o czątk u  nas b aw iło  i podaw a­
liśmy spisującym  najrozm aitsze b re d ­
nie w  rodzaju: zaw ód cyw ilny —
ren tie r, w yznanie — m ahom etanin, 
specjalność w ojskow a —  kucharz 
spadochronow ych oddziałów  p an ­
cernych i t. p., a  co ku  naszej ogrom­
nej radości pułkow nicy spisyw ali z 
pow agą godną lepszej spraw y.

Najw ięcej robo ty  m ieli z kilkom a 
zabłąkanym i w śród  arm ii lotnikam i, 
no i ze m ną m iędzy nimi, a  to  ze 
w zględu na nasze francuskie m un­
dury, z k tó ry ch  p rzed  paru  dniami, 
przebijając się p rzez  Niemców, p o ­
zdzieraliśm y w szystko, co tylko m o­
gło zdradzać nasze polskie pocho­
dzenie. B ardzo ich zadziw iło to  
zdzieranie naszyw ek i przyglądali 
się nam  zezem , żądając dokum en­
tów, też zniszczonych po drodze, 
zw oływ ali jakichś „speców ", p raw ­
dopodobnie z „dw ójki", potem  znów 
jakichś innych, silnie uzbrojonych i 
pisali, pisali, aż  p ió ra  skrzypiały!...

P y ta li po k ilka razy  każdego: k to
zacz? —  po co tu  przyszedł?...

A ż w reszcie kazali nam  k ilk ak ro t­
nie pow tarzać : „Brzmi chrząszcz w 
trzcinie"!...

Mniej w ięcej po trzech godzinach 
mieliśm y już dosyć tej zabaw y w 
w ojsko i zaczęliśm y m yśleć nad ro z­
form ow aniem  takim  nakładem  pracy 
sform owanych oddziałów , co na n a ­
sze nieszczęście, było  rzeczą trudną  
ze względu na w ielką ilość oficerów, 
k tó rzy  nas pilnow ali — po trzech  na 
jednego!...

N a szczęście po trzech  godzinach 
przyleciał jakiś „Ju n k ers"  i tak  do­
kładnie rozgonił ustaw ione w szere­
gach na środku polany, a w ięc z gó­
ry  doskonale widoczne „ tow arzy­
stw o", że an i ew idencja, an i z takim  
trudem  skom pletow ane oddziały już 
się nie zebrały.

N oc była bardzo ' ciężka. Mżył 
deszcz, bezlitośnie moczący przem ar­
znięte ciało, a u trata wiary w przyby­
cie brytyjskich okrętów  nie ułatwiała 
nikom u oczekiwania świtu.

W reszcie i on nadszedł —  razem 
z „Junkersam i”, oraz licho wie —

skąd właściwie przyniesioną wieścią, 
że niemieckie oddziały już zajmują 
cypel, na którym  siedzimy?

N a  wiadom ość o tym pow stał m ęt­
lik i lam ent w prost nieopisany. Część 
ludzi zaczęła uciekać, biegając do­
okoła po niewielkim  lesie, a część, 
bardzo nieliczna, ku olbrzymiemu 
przerażeniu większości zgrom adzo­
nych —  zaczęła się szykować do wal­
ki i obrony.

Słowem m ałe piekiełko!
Po paru godzinach, gdy wszyscy 

się pomęczyli, a Niem cy nie przyszli, 
uspokoiło się to jakoś i wreszcie „bie- 
żeńćy” zgodnie w karnym  ordynku sta 
nęli przed kotłem  z ugotow aną w mię 
dzyczasie herbatą.

Owi dzielni kucharze, którzy na­
wiasem mówiąc, siedzieli w głębi la­
su i mieli dużo roboty: z rozpędza­
niem dymu wielkimi gałęziami, aby 
nim nie zdradzać lotnikom  niemie­
ckim miejsca swego pobytu, omal że 
nie pom dleli usłyszawszy, że Niemcy 
mieli tutaj nadejść, a ich nie ostrzeżo­
no!...

H erbata była pierwszą, pomyślną 
nowiną, a drugą wiadomość, że brytyj 
skie transportow ce lada mom ent pod­
płyną, ażeby nas stąd zabrać! O dtań­
czyliśmy poprostu dziki taniec radoś­
ci — i zaczęliśmy pakować koce i pie­
luszki. Po paru godzinach i wypiciu 
drugiej porcji wspaniałej bo gorącej 
herbaty przybyły transportow ce, k tó­
rych dowódcy zaczęli nas naglić do

jaknajszybszego ładow ania się na nie! 
N iestety: ładow anie nie było rzeczą 
prostą, z pow odu: nie ustalenia kolej­
ki wsiadania!...

Zaczęły się narady.
W reszcie po wielu targach i omal, że 
nie po bójkach pomiędzy szarżami u- 
stalono kolejkę według stopni i wie­
ku!

My jako najmłodsi wiekiem i stop­
niem w tym ludzkim  zbiorowisku, 
mieliśmy się ładow ać na samym ostat 
ku!

Ano, mówi się — trudno!
Stanąłem sobie grzecznie opodal 

skrzyń z żywnością, przywiezionych 
przez Anglików-, z których każdy wsia 
dający brał porcję na drogę, a był to 
w całym tego słowa znaczeniu napraw  
dę: suchy prow iant;

Dw ie szalupy krążyły od m olo do 
statku zabierając ludzi oraz ich baga­
że, przy akompaniamencie przekleń­
stw-, w-rzasków i kłótni, oraz trzasku 
motocykli zrzucanych do wody, ażeby 
je zniszczyć i nie oddać Niem com .

Ku rozpaczy bardziej zamożnych 
„bieżeńców” Anglicy nie pozwolili na 
statki brąć kufrów , oraz wielkich wa­
liz, których poprostu nad podziw była 
wielka ilość! Ale nie trwało to długo, 
bo już w krótkim  czasie, dzięki wy­
bitnym polskim, przemytniczym zdol­
nościom znalazły się na pokładzie pra 
wie, że w całości.

N arazie jednak były zwalane na o l­
brzymią kupę, tuż przy zejściu do ło­

dzi. W śród  tej zbieraniny kufrów i to­
bołów zainteresowały mnie, nie wiem 
dlaczego —  aż tutaj przywleczone sio­
dła. Po kiego diaska? N ie w'iem, bo 
poza jednym osłem, niosącym ładu­
nek, żadnego innego wierzchowca nie 
było na półwyspie. N ag le przyszło mi 
do głowy, że może to spadkobiercy 
tradycji naszej dawnej kawalerii 
tatarskim  zwyczajem łupy zdobyte na 
wojnie pozaszywali w siodła i posta­
nowiłem obejrzeć sobie choć iedno!.

W ybrałem  najokazalsze i bardzo de 
likatnie zacząłem nim potrząsać na­
słuchując :czy nie dwięczy jakimś zio- 
tym brzękiem?... Tak byłem tym za­
jęty, że nie zauważyłem skradającego 
się do mnie z tyłu pułkow-nika, który 
rzucił się na mnie i odebrał mi zdo­
bycz. Hm ! Sienkiewicz miał rację, 
twierdząc w swoim „P otopie", że woj 
na istnieje po to, aby zbrojni mężowie 
łupy na niej brać m ogli."

O dgoniony od bagaży przez wyż­
szych oficerów-, zszedłem w d ó ł pra­
wie do łodzi, gdzie ujrzałem ze zazi- 
w-ieniem, jak ładują do niej: małpę, 
trzy psy, dw a koty, kozę i barana.

W raz z nimi, niczym N oe ze swoją 
grom adką, wsiadał jakiś pułkownik!..

Ażem przysiadł ze zdumienia! D o ­
piero po chwili wyjaśnił mi któryś z 
kolegów, że ta menażeria to są „ma­
skotki” oddziałów.

(D okończenie nastąpi").

C E N )  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za w yraz. Poszukiw ania rodzia, pracy i zguby 
po 5 zł za wyraz. Reklam owe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 f .  W tekście 
"er akcyjnym  40 z*. T łustym  druiciem 100 proc. drożej. W num erach liedzielnych 

50 proc. drożej. Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

O g ł o s z e n i a  p . z y i m o i ą: Dział ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolim skie tu 121 Polska Agencja Presów
Biuro Ogłoszeń I Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W iejska 14 Środkowa 7 Marsza 
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: P! Inwalidów (Zohborzl. 7 ygmuntowska 6, Poznańska 18 Biura . Orb 
su": Warsz va. Al Jerozolimskie 39 i Praga ul Targowa 70 „Wolność" Warszawa ul Marszałkowska 95 Spńldz Agencji Prj.< 
wej „GLOB — Dział Reklamy — ni Złota 4 Dział Reklar.y Spółdz W ydawniczej „W ydawnictwo Ludowe*’ — ul Bagatela 10 m 3 
tel. nr 867-79 Biuro Ogłoszeń »- Teotil Pietraszek. Warszawa, til Wspólna nr 50
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